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CENA NUMERU 2O GROSZY 
NESGIZURONZA OE OPNE ROOTS PEGAZ OWEN. BSO 


Rada Naczelna Polskiej Partji Socjalistycznej 
UCHWAŁY RADY NACZELNEJ ` 


L 
OGÓLNE POŁOŻENIE POLSKI 


Rada Naczelna, przyjmując do 
wiadomości sprawozdanie Central. 
nego Komitetu Wykonawczego, 
stwierdza, że sytuacja wewnętrzna 
kraju uległa w ciągu ostatnich kilku 
miesięcy ZNACZNEMU ZAO- 
STRZENIU. Polityka społeczno-go- 
spodarcza Rządu, podporządkowana 
już prawie całkowicie dążeniom 
wielkiego kapitału i wielkiej włas- 
ności rolnej, uderza raz poraz w naj- 
żywotniejsze interesy  proletarjatu, 
mas włościańskich i mas pracowni- 
czych, a jednocześnie pogłębia i a- 
narchizuje ogólne położenie gospo- 
darcze Polski, Front polityczny Rzą- 
du został skierowany nieomal wy- 
łącznie przeciwko obozowi demo- 


czy w kraju, Rada Naczelna oświad- 
cza: : 

1) POLSKA PARTJA SOCJALI- 
STYCZNA UZNAJE LIKWIDACJĘ 
„POMAJOWEGO” SYSTEMU RZĄ- 
DZENIA, OPARTEGO W ISTOCIE 
O DYKTATURĘ JEDNOSTKI, I U- 
TRWALENIE DEMOKRACJI PAR- 
LAMENTARNEJ W POLSCE ZA 
SWÓJ BEZPOŚREDNI CEL POLI- 
TYCZNY; 

2) POLSKA PARTJA SOCJALI- 
STYCZNA GOTOWA JEST DO 
WSPÓŁPRACY DLA OSIĄGNIE- 
CIA TEGO CELU ZE WSZYSTKI- 
MI ŻYWIOŁAMI SPOŁECZNO-PO- 
LITYCZNYMI, KTÓRE STOJĄ 
RZETELNIE NA GRUNCIE DEMO- 


kratycznemu, w pierwszym rzędzie | KRACJI 


przeciw Polskiej Partji Socjalistycz- 
nej, Ustawicznie wysuwane ze stro- 
ny grup rządzących pośróżki nowe- 
go zamachu stanu powiększają stan 
niepewności powszechnej, utrudniają 
jeszcze bardziej położenie gospodar- 
cze. sprzeczność zaś, jaka istnieje 
pomiędzy ogromną większością spo- 
łeczeństwa a grupą rządzącą, która 
czerpie swoją siłę głównie w opano- 
wanym przez nią aparacie państwo- 
wo - administracyjnym, — ta sprze- 
czność doprowadzić może w warun- 
kach nakreślonych powyżej do nieo- 
bliczalnego w skutkach przesilenia 
państwowego, 

Oceniając w ten sposób stan rze- 


W drugim dniu obrad Rada Naczeł- 
ha wysłuchała szczegółowego referatu 
organizacyjnego tow. Kazimierza Puża- 
ka; nad referatem wywiązała się długa 
i rzeczowa dyskusja, w której zabierali 
głos prawie wszyscy członkowie Rady. 

Wnioski, przedłożone przez referenta, 
przyjęto - jednomyślnie, Wnioski ` te 
brzmią: 

W SPRAWIE OBCHODU 25-LECIA CZY- 

NU REWOLUCYJNEGO W R. 1905, 


Rada Naczelna wzywa w myśl uchwał 
C. K, W. całą organizację partyjną do 


`. Uchwały Rady Naczelnej zatwier- 

ają przedewszystkiem całą dotych- 
czasową politykę kierownictwa Pol- 
skiej Partji Socjalistycznej, nakre- 

ją zarazem dalsze drogi naszej 
walki i pracy. Rada Naczelna po 
krótkiej charakterystyce ogólnego 
położenia kraju i układu sił społecz- 
no-politycznych, ustaliła ścisle okre- 
Ślone wskazówki dla Centralnego 
Komitetu Wykonawczego, dla Z. P. 
P. S. i dla innych kierowniczych in- 
stytucji partyjnych. Centralny Ko- 
mitet Wykonawczy otrzymał jedno- 
cześnie wszelkie niezbędne w dzi- 
siejszych warunkach  pełnomocni- 
otwa. i 

Polska Partja Sccjalistyczna uwa- 


3) WALKA PARLAMENTARNA 
POLSKIEJ  PARTJI SOCJALI- 
STYCZNEJ PRZECIW SYSTEMO- 
WI I REPREZENTUJĄCYM GO 
RZĄDOM, MUSI BYĆ NAJŚCIŚLEJ 
ZESPOLONA ZE  WSZELKIEMI 
FORMAMI MASOWEJ PRACY I 
WALKI KLASY ROBOTNICZEJ, 
MAS WŁOŚCIAŃSKICH I PRA- 
COWNICZYCH; 

4) PRACA . NAD KONSOLIDA- 
CJĄ SIŁ POLSKIEJ PARTJI SO- 
CJALISTYCZNEJ Z SIŁAMI SO- 
CJALISTYCZNYCH  PARTJI T, 
ZW. MNIEJSZOŚCI NARODO- 
WYCH, MUSI BYĆ MOŻLIWIE 
SZYBKO DOPROWADZONA DO 
KOŃCA; . 


uroczystych obchodów 25.lecia Rewolu- 
cji 1905 r, zapoczątkowanej zbrojnym 
wystąpieniem Organizacji Bojowej P. P, 
S, w manifestacji antyrządowej i anty- 
wojennej na Placu Grzybowskim w dniu 
13 listopada 1904 r. 

Uroczystości te odbędą się w dn. 10 
listopada, Rada Naczelna kładzie nacisk 
na konieczność lączenia obchodów jubi- 
Jeuszowych z tradycjami czynów rewoin- 
cyjnych ludu polskiego, które znalazły 
swój wyraz w powstanie w 1918 r. Pierw. 
szego Rządu Polski Niepodległej —Rzą- 
du Ludowego, 


dacją pomajowego systemu rządze” 
nia"; pojęcie „likwidacji“ obejmuje 
nietylko dymisję gabinetu p. Kazi- 
mierza Świtalskiego, ale przywróce” 
nie w całej pełni mocy obowiązują” 
cej Konstytucji i wszelkich innych 
ustaw, ale powołanie Rządu, oparte- 
go o zautalje większości Sejmu, o 
zaufanie opinji publicznej, ale zanie- 
chanie używania aparatu państwo- 
wo-administracyjnego dla „partyj- 
nych" potrzeb grupy rządzącej, rzą- 
dzącej chwilowo; „stan niepewno- 
ści", odczuwany dzisiaj przez wszy” 
stkich w Polsce, jest niemożliwy na 
dłużej do utrzymania; wysuwane 
wciąż to stąd, to zowąd  „pogróżki 
zamachowe" wyrządzają Polsce o- 


ża dzisiaj za swój „bezpośredni cel | czywistą szkodę, a pogróżki te pły- 
polityczny to, co nazywamy „likwi- | ną wciąż ze strony bądź polityków, 


O W A 


- ECHA AFERY 
BIESIEDOWSKIEGO 


Berlin, 14 października, (PAT., Jak 
donosi „Montag Post" z Paryża, w związku 
z aferą Biesiedowskiego odwołany został 
ze swego stanowiska przez rząd Sowietów 
szef sowieckiego przedstawicielstwa han- 
diowego w Paryżu Tumanow. Tumanow, 
który posiadał daleko idące pełnomocnict- 
wa. stawiany był w rzędzie dyplomacji ro- 
eyjskiej w Paryżu tuż po Dowgalewskim. 


5) WALKA O DEMOKRACJĘ W 
POLSCE, OBRONA PRAW  SPO- 
ŁECZNYCH i POTRZEB GOSPO- 
DARCZYCH LUDU, MUSI BYĆ O- 
PARTA O MOBILIZACJĘ NAJ- 
SZERSZYCH MAS LUDNOŚCI. 

Rada Naczelna oświadcza zara- 
zem, że każda próba zamachu sta- 
nu, gdyby miała nastąpić, SPOTKA 
SIĘ Z NAJBARDZIEJ ZDECYDO- 
WANYM ODPOREM ZE STRONY 
MAS, skupionych przez Polską Par- 
tję Socjalistyczną pod znakiem SO- 
CJALIZMU I UTRWALENIA BY- 
TU NIEPODLEGŁEGO POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ. 

Rada Naczelna upoważnia Cen- 
tralny Komitet Wykonawczy do 
podjęcia WSZELKICH KROKÓW, 
niezbędnych dla wykonania wska- 
zań powyższych, i do wydawania — 
M razie sala gó wale © w 

owiązującyc zw e całą 
Partję ZARZĄDZEŃ, 

Rada Naczelna przesyła — imie- 
niem Polskiej Partji Socjalistycznej 
-- pozdrowienie aterskie M 
DZYNARODÓWCE  SOCJALISTY- 
CZNEJ; wyrazy solidarności, uzna- 
nia i zachęty, płynące od wszystkich 
socjalistycznych partji innych kra- 
ki, dla walki Pk PPS, — do- 

ają nam mocy i wiary w cię- 
stwo; DEMOKRACJA W POLSCE 
JEST RÓWNIE NIEZBĘDNĄ DLA 
ŚWIATA, JAK JEST NIĄ NIEPO- 
DLEGŁOŚĆ POI.SKIL 


% 
+ $ 
Rada Naczelna nakłada na organizacje 
obowiązek, by wszystkie zgromadzenia w 
tym dniu odbyte, powzięły uchwały w 
obronie demokracji i wolności obywatel. 
skich, nierozerwalnie związanych z by- 
tem i przyszłością Niepodległej Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. 
Rada Naczelna powzięła dalej uchwa- 
łę, protestującą energicznie 


PRZECIWKO PRAKTYCE KONFI- 
SKAT PRASOWYCH, 


w szczególności zaś przeciwko konfiska- 


cie 


n 


, © 

(d 
bądź też dziennikarzy obozu „sana- 
cyjnego"; ze stanowiska społeczno” 
gospodarczego i ny obecna, sztu- 
cznie stworzona i sztucznie utrzy- 
mywana przewaga kapitału przemy- 
słowego i finansowego oraz wielkiej 
własności rolnej nad państwową po- 
lityką w zakresie problemów społe- 
cznych i gospodarczych grozi popro- 
stu ,„rozsadzeniem' całego organiz- 
mu państwowego Polski; dodać do 
tego trzeba — wreszcie — swoistą 
atmosferę szykan osobistych, „pod- 
słuchów telefonicznych", konfiskat 
prasowych, intryg najpaskudniejsze- 
go rodzaju, metod „defensywy", sto- 
sowanych w życiu publicznem i t. d., 
it p. 

Wszystko to razem wzięte wchodzi 
w skład pojęcia ,pomajowego syste- 


IL 


REPRĘSJE PRZECIWKO MŁODZIEŻY 
ROBOTNICZEJ 


Rada Naczelna piętnuje brutalne re- 
presje przeciwko młodzieży robotniczej 
i zakaz imprez kulturalnych, zorgani- 
zowanych w Dniu młodzieży 6 b. m. 

W represjach rządowych przeciwko 
młodzieży T. U. R., organizacji wycho- 


rowanego przeciwko klasom pracują: 
cym 

Rada Naczelna, protestując przeciw 
tym śwałtom, poleca organizacjom par- 
tyjnym, aby tembardziej troskliwie zao- 
piekowały się pracą kulturalną wśród 


wawczej i oświatowej, należy widzieć | młodzieży, robotników i włościan. 


część całego systemu rządzenia, skie- | 
NL. 


NISZCZENIE 
SAMORZĄDU UBEZPIECZENIOWEGO 


Rada Naczelna stwierdza, że w walce 
politycznej przeciwko P. P. S, Rząd 
przez ministra pracy, p. Prystora, nie 
zawahał się uderzyć w instytucje ubez- 
pieczenia społecznego, — a zwłaszcza 
Kasy Chorych, godząc w ten sposób 
bezpośrednio w interes ubezpieczo- 
nych robotników. 


te stamowiska, prócz przynależności 
politycznej lub pokrewieństwa z rzą- 
dzącemi sierami, — jest dowodem, że 
atak na instytucje ubezpieczeniowe 
podjęty został wyłącznie i jedynie 3 
pobudek politycznych. 

Rada Naczelna, zwracając uwagę na 
powyższy stan rzeczy, szkodliwy dla 


Niszczenie samorządu Kas Chorych, | interesów całej klasy robotniczej, — 


| będącego podstawą ich rozwoju, jest 


jaskrawem pogwałceniem prawa, a ob- 
sadzanie stanowisk komisarzy i innych 
naczelnych stanowisk przez ludzi, czę- 
sto moralnie upadłych, a z reguły nie 


posiadających innych kwalifikacji na 


LISTU OTWARTEGO BOLESŁAWA 
LIMANOWSKIEGO DO P. PREZY- 
DENTA RZECZYPOSPOLITEJ. 


W związku z tym faktem Rada Na- 
czelna powzięła jednomyślną uchwałę: 
„Rada Naczelna przesyła tow. Bo- 
lestławowi Limanowskiemu wyrazy 
najwyższej czci i uznania za jego wy- 
stąpiemia w obromie wolności i de- 
mokracji, które odbiły się głośnym e- 
chem w krajy i zagranicą”. 
Rada Naczelna uchwaliła wreszcie 
pełne zau/anie dla marszałka Sejmu, 


mu rządzenia”. Tego wszystkiego 
Polska ma dosyć. To wszystko trze- 
ba „zlikwidować', Rada Naczelna 
powiedziała jasno i wyraźnie, o co 
właściwie chodzi. 

P. P. S. chce przeprowadzić wal- 
kę na gruncie parlamentarnym; pra- 
śnie współpracować ze wszelkimi 
czynnikami społeczno - polityczny- 
mi, stojącymi rzetelnie po stronie 
demokracji; walka parlamentarna 
wszakże nie może nigdy i nigdzie 
„wisieć w próżni"; mobilizacja mas 
dokoła walki parlamentarnej, w ści- 
słem porozumieniu z innemi forma- 
mi ruchu robotniczego, jest najbliż- 
szem i najpilniejszem zadaniem ca- 
łej naszej organizacji partyjnej. 

Polska Partia Socjalistyczna pra- 
gnie, jak pisaliśmy już kilka razy, 


wzywa wszystkie organizacje partyjne 
i ogół robotników do walki przeciwko 
dokonywującym się śwałtom i o przy- 
wrócenie samorządu ubezpieczonych, 
zaśwarantowanego istniejącemi prawa- 
mi, 


tow. Ignacego Daszyńskiego, i uznanie 
dla tow, Hermana Libermana za jego 
dzielne i skuteczne wystąpierie w obro- 
nie praworządności przed Trybunałem 
Stanu. Osobna uchwała zatwierdziła po 
wołanie do życia 


„FUNDUSZU OBRONY DEMOKRA- 
CJI I WOLNOŚCI”. 


Tow. Diamand zamknął obrady o g. 
8 m. 30 w. krótkim przemówieniem, cha- 
rakteryzującym położenie gospodarcze 
kraju. 


> 


przeorowadzić swoją walke t. zw. 
środkami konstytucyjnemi; P. P. S. 
nie grozi nikomu „zamachem sta- 
nu"; Rada Naczelna potwierdziła to 
stanowisko raz jeszcze, oświadcza- 
jąc zarazem otwarcie, że, gdyby 
próbowano wykonać owe „pogróżki 
zamachowe", — w takim wypadku 
demokracja, a w pierwszym rzędzie 
P. P. S., będzie się broniła; broniąc 
siebie, będzie broniła również i ju- 
tra Socjalizmu, i podstaw rzeczywi- 
stych Niepodległości Polski. 


* z 
ka 


A teraz oczekujemy od wszysłć 
kich fowarzyszek i towarzyszy naj- 
bardziej wytężonej, najbardziej o- 
fiarnej pracy. 


POETENE PORZEZA 


WIELKIE ZWYCIĘSTWO WYBORCZE PARTJI PRACY 


Sydney, 14 października, (PAT.). 
Stronnictwo Labour Party ma za- 
pewnioną zdecydowaną większość 


W AUSTRALJI 


12 b. m. Według ostatnich przewidy- 
wań Labour Party rozporządzać bę- 
dzie 44 mandatami na ogólną licz 


w nowej izbie reprezentantów po | 75 mandatów, 
ogólnych wyborach, odbytych w dn. ' Melbourn, 14 października, (PAT) 


W związku ze zwycięstwem  partji 
pracy w wyborach federalnych pre- 


PODRÓŻ 
TOW. MACDONALDA 


Londyn, 14 października. (PAT). 
Z Nowego Jorku donoszą, że pre- 
mjer MacDonald odjechał dzisiaj do 
Kanady. Premjer zatrzyma sie w 


mjer Bruce poda się do dymisji. Sta- | drodze u wodospadów Niagary. 


nowisko premjera obejmie przywód- 


ca partji Seullin. 
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„ROBOTNIK”, 15 października 1929 r. 


TOWARZYSZE! OBYWATELE! SKŁADAJCIE OFIARY NA 


BEZWS 


O wartości Śląskiej Komisji Arbi- 
trażowej, jako instytucji rozjemczej, 
między robotnikami a przedsiębior- 
cami w sporach zarobkowych, wy- 
powiedzieliśmy się już kilka razy— 
i to dość dosadnie, 

„Ostatni wyrok, jaki ta sławetna 
Komisja wydała w sprawie żądań 
zarobkowych górników, zmusza nas 
do szczegółowszej oceny szkodliwo- 
ści dalszego utrzymywania, .chociaż- 
by nawet cienia pozoru, jakoby na 
Górnym Śląsku istniało bezstronne 
rozjemstwo zarobkowe, Instytucja 
rozjemcza może być w pewnych 
warunkach bardzo pożyteczna, o 
ile wyrokując w -kontliktach między 
robotni”ami , a przedsiębiorcami, 
kieruje się zupełną bezstronnością i 
jest zupełnie niezależna od zainte- 
resowanych w sporze. Wówczas na- 
wet nieprzychylny dla jednej ze 
stron, wyrok — znajduje u niej na- 
leżyty respekt, 

Śląska Komisja Arbitrażowa zro- 
biła wszystko, aby ideę rozjemstwa 
w oczach wszystkich, nietylko ro- 
botników, ale wszystkich uczciwych 
ludzi — kompletnie i doszczętnie 
skompromitować, Komisja ta swo- 
jem postępowaniem udowodniła, że 
nie bierze pod uwagę tak kardynal- 
nych względów, jak: położenie ro- 
botników i słuszność ich żądań w 
danym momencie konjunktury w 
przemyśle, lecz miarodajną dla niej 
jest wyłącznie wola i opinia przemy- 
słowców i Rządu. Gorzej! Komisja 
ta, a właściwie jej przewodniczący: 
który tutaj zawsze decyduje o wy- 
niku sporu, zapoznali się tak dalece 
z celami i zasadami rozjemstwa, że 
nawet nie mają pretensji do ucho- 
dzenia za bezstronnych. Przyjmując 
zgóry nakaz, jak mają wyrokować: 
uważają taki stan za będący zupeł- 
nie w zgodzie z ich sumieniem i z 
wysoce odpowiedzialnym mandatem 
sędzieśo, decydującego o bycie se- 
tek, tysięcy robotników i ich rodzin. 
W zasadzie panowie przewodniczą” 
cy Komisji Arbitrażowej starają się 
wyrokować nawet poniżej dyrektyw 
zgóry i tym sposobem  zaskarbiać 
sobie uznanie u strony zaintereso- 
wanej, dzięki nieprzychvlnemu dla 
robotników wyrokowi. W tych wa- 
runkach rozjemstwo, które — posta- 
wione w Niemczech na odpowied- 
niej wyżynie, spełnia bardzo często 
pożyteczną rolę, — stało się na Gór- 
nym Śląsku śmieszna komedją, dla 
kapitalistów doskonałym interesem, 
— a dla robotników klęską, 

Jak bezgranicznem zaułaniem ka- 
pitalistów cieszy sie śląska Komisja 
Arbitrażowa, dowodzi, nigdzie na 
świecie nie spotykany obiaw odsy- 
łania przez nich do Komisji nie czę- 
ściowych sporów, ale całkowitych 
żądań, w głębokiej wierze. że komi- 
sja ta daleko korzystniej dla nich te 
żądania załatwi, aniżeli-by to byli w 
stanie zrobić sami. To też Komisja 
Arbitrażowa zeszła zupełnie , w o- 


STANISŁAW POSNER. 


TYDNY WYROK KOM 
W SPORZE O PŁACE GORNIKROW.| "s: eona kas 


czach opinji publicznej, do roli wy- 
działu polityki płac przedsiębior- 
ców, z cennym dla nich dodatkiem, 
nazwy instytucji o charakterze obro- 
ny interesów publicznych, za ej 
plecy można się wygodnie kryć 
przed gniewem robotników, rozgo- 
ryczonych nędzą i bezgranicznym 
wyzyskiem ich ciężkiej pracy. 


Obecny wyrok owej rzekomej 
„Komisji rozjemczej”, przyznający 
górnikom 4% podwyżkę płac. jest, 
ze względu na okoliczności, wyjąt- 
kowo bezwstydny. Wyrok ten musí 
oburzyć do żywego nietylko robotni- 
ków, ale i całe społeczeństwo, bo 
Komisja ta swoim urzędowym cha- 
rakterem angażuje go do tej nieucz- 
ciwej tranzakcji na niekorzyść se- 
tek, tysięcy ciężko pracujących gór- 
ników. Osobiście mam przeświad- 
czenie i poważne dane, że gdyby 
przemysłowcy nie mogli tak wygo- 
dnie przerzucić sporu na bar 
rachunek Komisji  Arbitrażowej, 
lecz w drodze bezpośrednich ukła- 
dów z organizacjami  robotniczemi 
zmuszeni byli spór załatwić, to gór- 
nicy uzyskaliby daleko większą pod- 
wyżkę. 

Przecież tak niskiej podwyżki przy 
dzisiejszej wyjątkowo dobrej konjunK 
turze przemysłu węglowego, nie 
podjąłby się żaden poważny przemy- 
słowiec, a tem mniej — zespół prze- 
mysłowców na serjo uzasadnić, 
Przecież nawet przemysłowcy nie 
kryją się z tem, że rok obecny w 
przemyśle węglowym był dla nich 
„rokiem tłustym", Wzrastało nietyl- 
ko wydobycie, ale i zbyt — i to prze 
dewszystkiem w kraju, gdzie ceny 
za węgiel są właściwie ustalone „na 
wyrost”, Ceny na rynkach zagrani- 
cznych i to znowu na tych, na któ- 
rych walcząc z Anglją, sprzedawali- 
śmy węgiel po wyjątkowo niskich 
cenach, stale wzrastają, osiągając 
stopień, przy którym o stratach nie 
może być mowy. Jeżeli zważymy, że 
nasze kopalnie — przy dzisiejszym 
stanie, — nie wykorzystują całej 
swojej zdolności produkcyjnej, to w 
tych warunkach stały wzrost wydo- 
bycia i zbytu daje kapitalistom tak 
wielkie korzyści materjalne i wpły- 
wa na dodatni bilans kopalń w mie- 
rze, umożliwiającej udzielenie dale- 
ko idących podwyżek płac. Co do 
dalszego rozwoju zbytu, oraz wzro- 
stu cen na rynkach zagranicznych, 
przynajmniej na najbliższy es, sa- 
mi kapitaliści wyrażają się bardzo 
optymistycznie, więc — jeżeli 
kiedy, to obecnie jest czas najodpo- 
wiedniejszy do wydatnego poprawie- 
nia aż nazbyt nędznego bytu górni- 
ków. Komisja Arbitrażowa pominę- 
ła wszystkie zasadnicze momenty 
dla oceny możliwości podwyżki płac 
i rzuciła górnikom śmieszny ochłap 
4%-wej podwyżki, Ale to nie wszy- 
stko! Komisja ta przeszła w „oba- 
wie” o interesy kapitalsitów wszy” 


ITALJA MUSSOLINIEGO A KODYFIKACJA 
'PRAWA KARNEGO 
KILKA UWAG Z POWODU PRACY P. LEMKINA 


. Młody kryminolog polski p. Rafał | Wycofał się przezornie z szeregów nie- 


i in opracował w krótkim zarysie 
(nakładem F. Hoesicka, Warszawa 
1929) kodeks karny faszystowski (to 
znaczy włoski, faszystowski bowiem 
może być i hiszpański i jugosłowiań- 
ski i węgierski) Nie wiem zresztą, 
czy projekt Ferri'ego jest całkowicie 
faszystowski, Ferri miał bowiem różne 
piękne zalety charakteru i umysłu, W 
pewnym momencie życia uchodził (bo 
tak chciał) za socjalistę (rewolucyjne- 
go), jakkolwiek nigdy socjalistą nie był 
i w umyśle swoim pierwiastków socja- 
listycznych nie posiadał. Był poprostu 
liberałem jak cała inteligencja włoska 
jego ozasów. Z liberalizmu wszystkie- 
go można malać. Prof, E. Stanisław 
Rappaport zajmował się u nas przed 
wojną propagandą radykalizmu, po 
wojnie pod wpływem tego, co zoba- 
czył w pięknej, zalanej nietylko słoń- 
cem, ale i krwią dzikich hord Musso- 
limiego Italji, pisał w „Gazecie Poli- 
cyjnej" panefiryki faszyzmu, czyżby 
kto p. Rappaporta chciał uważać za 


faszystę w sensie ministra Rocco, Tiu- 


rati'ego i innych karjerowiczów dzi- 
siejsźego porządku politycznego Ita- 
lji? P. Ferri w okresie zamachu stanu 
Mussoliniego mie był już socjalistą. 


tylko „rewolucyjnych”, ale i poprostu 
socjalistycznych. Znalazł się bardzo 
prędko wśród czarnych rycerzy Mus- 
eoliniego, odpowiednio przystosował 
projekt kodeksu karnego, nad którym 
pracował od r. 1919. Po tem jednak 
odbył się pochód na Rzym (1922) i 
projekt znalazł się w rękach jednego 
z Rocc'ów, którzy nie mieli do strace- 
nia ani socjalizmu, ani liberalizmu. 
Wygotowali projekt zupełnie już fa- 
szystowski (tak im się przynajmniej 
zdawało), dzisiaj projekt ten jest przed- 
miotem targów politycznych. Senat ital- 
ski nie jest« w większości swojej fa- 
szystowski. Siedzą tam, głęboko zadu- 
mani nad chwilą dziejową, nad nędzą 
materjalną państwa włoskiego, nad nę- 
dzą moralną jego przywódców, dawni 
wodzireje liberalizmu. Zdarza się, że 
niektórzy uciekają do Francji, albo do 
Anglii, piszą, drukują. Czękają, aż 
chwila odpowiednia zmiecie Mussoli- 
niego tak, jak wymiatała z dziejów 
ltalji wszystkich „condotierów'* Lukki, 
Wenecji, Parmy i Modeny. Z Mussoli- 
mim sprawa będzie cięższa, bo on nie- 
tylko politycznie, organizował czarne 
koszule, ale i społecznie, Stąd urodzi- 
ło się w świadomości tego ucznia Je- 


„FUNDUSZ OBRONY DEMOKR 


ISJI ARBITRAŻOWEJ „RADOSNA TWÓRCZOŚĆ" MINISTRA PRYSTORA 


A CHORYCH POD KOMISARSKIM 
ZARZĄDEM 


stko, czego można się było po niej , 


spodziewać: 

Wprowadziła do wyroku: słuchaj- 
cie i podziwiajcie genialność prze- 
wodniczącego! — przepis, że tak 
ustalone płace obowiązywać będą 
do grudnia 1930 roku i wymówione 
być mogą tylko w razie, gdy stwier- 
dzi Komisja Arbitrażowa wzrost 
wskaźnika drożyźnianego o 10%— 
dlaczego nie o 50%!7.. Przecież to 
tak samo dobra, okrągła, przypad- 
kowa i zależna od Komisji Droży- 
źnianej — cyfra. A więc Komisja 
Arbitrażowa rzuca górnikom, w 
chwili dobrej konjunktury i wyso- 
kich zysków kapitalistów  węglo- 
wych — 4%-wy ochłap podwyżki 
płac i chce zamknąć im drogę na 
przestrzeni roku do możliwości po- 
prawy bytul,, Dlaczegóż to sławetni 
panowie z Komisji przy udzielaniu 
podwyżek płac, biorą za podstawę 
zawsze rzekomo małą rentowność 
kopalń, a prawo stawiania żądań 
uzależniają od wzrostu drożyzny in- 
nych środków, a nie rentowności 
kopalń?!, Nie! Panie przewodniczą- 
cyl to jest tak chytre i wykrętne, a- 
le jednocześnie tak oburzająco nie 
licujące z charakterem Komisji Roz- 
jemczej,ęże na tego rodzaju decyzję 
nie zdecydowałby się najbardziej 
uległy urzędnik, A cóż będzie, jak 
drożyzna wzrośnie np. o 10%, a w 

rzemyśle węglowym wybuchnie 
kryzys? Czy górnicy dostaną pod- 
wyżkę? Nie! — prawda? A więc 
trzeba nareszcie zaniechać wymyśl- 
nych krętactw i trzymać się prostej 
i życiowo przyjętej zasady, Górnicy 
mają prawo stawiać żądania i mają 
możność uzyskania podwyżki nie 
wtedy, kiedy drożyzna wzrośnie a: 
kurat o 10%, ale wówczas, kiedy 
konjunktura w przemyśle, w którym 
pracują, na to pozwala. Wyrok Ko- 
misji Arbitrażowej, tak wykoncypo- 
wany, dobił do reszty samą Komisję 
w oczach wszystkich bezstronnych 
ludzi, jako instytucję rozjemczą i 
przekreślił na długi, długi czas sa- 
mą ideę rozjemczą w naszych sto- 
sunkach, 

Dziś najmniej uświadomiony fo- 
botnik zrozumiał, że takie „rozjem- 
stwo” jest komedją wobec jego zbyt 
ważnych i poważnych interesów. 
Tu panowie z Komisji „przechytrzy- 
li" — í źle się przysłużyli wszystkie- 
mu i wszystkim, Robotnicy tego 
haniebnego rozstrzygnięcia nie 
przyjmą, bo źle postąpiliby wobec 
interesów własnych i Państwa, któ- 
rego są obywatelami, Wreszcie — 
odrzuceniem decyzji Komisji muszą 
robotnicy przyzwyczaić urzędników 
państwowych do tego, aby się nau- 
czyli na wielkie społeczne problemy 
patrzeć ze stanowiska społecznego, 
a nie z pomostku własnej karjery, 
bo ta, wobec wielkich interesów mas 
obywatelskich, jest naprawdę nic 
nie znacząca, 


Górnicy Śląska, Zagłębia Dąbrow= 


rzego Sorela włoskie państwo korpo- 
racyjne, syndykalistyczne. 

P. Lemkin nie zajmuję się w książce 
swojej analizą faszyzmu, jego treścią i 
strukturą, P, Makowski uważa za naj- 
lepszą stronę tej książki, że jest tylko 
informacyjna, Jakkolwiek bądź młody 
kryminolog ułatwił sobie "wysoce za- 
danie, eliminując pierwiastki sporu, 
polemiki, dyskusji z neofitami faszyz- 
mu. Odbiera się mimo to wrażenie, że 
p. Lemkin nie jest faszystą, co jest 
zresztą zupełnie zrozumiałe, Trudno 
być faszystą, kiedy się myśli naukowo 
i szuka prawdy. Prawdy faszyzmu są 
gotowe i niewiele mają wspólnego z 
prawdą naukową. Kto się trochę fa- 
szyzmem interesował, ten wnet tę 
prawdę policyjną zrozumiał i stąd 
wniosek wspólny wszystkim  policjom 
Europy i wszystkim przeciwnikom par- 
lamentaryzmu. Mussolini twierdził 
przed laty pięciu, że jego życia wystarz 
czy, aby faszyzm żył lat trzydzieści, 
Jego kodeks karny tak długo żyć nie 
będzie, Jest pusty i podobny do szaty 
arlekina: wszystkiego  potrochu, a 
przedewszystkiem walka ze wszystkie- 
„mi zdobyczami myśli liberalnej. Praw- 
da zaś jest po to, aby broniła zdoby- 
czy faszyzmu, jako takich, bez wzglę- 
du na ich nienaukowość, powierzcho- 
wność, śmieszność. Jakże to trwać mo- 
że? Minie przecie pokolenie, które o- 
trzymało chrzest na wojnie światowej 
i ono wypluje ze siebie pierwiastki, 
któremi zatruło cały swój organizm 
moralny, 
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ACJI I WOLNOSCI“! 
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Władze autonomiczne Kasy Chorych | czasowy komisarz Kasy w Bochni, p. 
w Kielcach zostały rozwiążane, Komisa- | Kautski, 


rzem Kasy mianowany został dotych- | 


NA „FUNDUSZ OBRONY DEMOKRACJI I WOLNOSCI“ 


ZEBRANO NA POSIEDZENIU RADY NACZELNEJ 


Tow. Berger 2 zł. 

Tow, Benkel 10 zł. 

Tow. Sieradzki.i zł. 

Tow, Sławik 5 zł. 

Tow. Kurtuski 5 zł. 

Tow, Nehrynś 5 zł. 

Tow. T.. 5 zł. 

Tow, P.. 2 zł. 

Tow, Szczerkowski 20 zł. 
Tow, Neubauer 5 zł. 
Tow. Liberman' 50 zł, 
Tow. Dziuba 10 zł. 

Tow. Rapalski 20 zł, 
Tow. Diamand 10 zł. . 
Tow. Pużak 20 zł. 


Tow, Tomaszewski 50 zł, 
Tow. Ziemięcki 25 zł. 
Tow. Wohnout 5 zł. 
Tow. Machej 10 zł. 
Tow, Gałaj 5 zł. 
Tow. Matkowski 1 zł. 
Tow. Paluch 2 zł, 
Tow. K.. 2 zł. 

Tow. Dręglewicz 2 zł, 
Tow. Stążowski 2 zł. 
Tow, Stanisław 10 zł. 
Tow. Pragier 5 zł. 
Tow. Pławski 2 zł. 
Gość 10 zł. 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA MŁODZIEŻY 


W niedzielę, dn, 20 października, 0 go- 
Z. Z. K. przy ul. Czerwonego Krzyża 20 


dzinie 12 w poł, odbędzie się w sali 


AKADEMJA MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ 


Z OKAZJI ROZPOCZĘCIA PRAC 
W SEZONIE ZIMOWYM. 
Na program złożą się przemówienia i 
bogata część artystyczma, Zapiioszenia 


otrzymywać można w lokalach kół mło- 
dzieży T. U. R., dzielnic, związków za- 
wodowych oraz w Sekretarjacie Warsz. 
Org. MŁ T, U. R. przy ul. Wareckiej 7, 


WIECZÓR LITERACKO ARTYSTYCZNY 


odbędzie się staraniem Warszawskiego | wojennej'. 


Recytacje p. Kalinówny, 


Oddz. TUR i „Ateneum“ w środę, i6 | artystki teatru Qui Pro Quo, oraz pp, 
b. m., o godz. 6-ej wiecz w sali Związ- | Żeleńskiego i Poredy, artystów teatru 


ku Kolejarzy, ul. Czerwonego Krzyża 
20. Program: odczyt prof. Drzewiec- 
kiego „idea pokoju w literaturze po- 


MERARI TOTIS SARAT AR EESE EA ATETA A 
Wyszła z druku 


Nakładem Instytutu Gospodarstwa Społecznego 
Hsiążka pod tytułem ; 


Ateneum, ` 
Bilety po 50 gr. do nabycia w ksią: 
garni Robotniczej i OKR. | 


„Warunki życia robotniczego w Warszawie, 
Łodzi i Zagłębiu Dąbrowskim” 


Str. 312, mnóstwo tablic statystycznych i da- 
nych cyfrowych. 


skiego i Krakowskiego, bo ich to 
dotyczy — wyrok Komisji obalą. 
Zdobędą drogą układów lub walką 
-- wyższą podwyżkę płac, bo teraz 
istnieją w przemyśle węglowym naj- 
edpowiedniejsze warunki do uzyska- 
nia podwyżki. Zrobią to poza Ko- 
misją, bo ta własnym  służalstwem 
zabiła siebie — i ideę rozjemstwa 
doszczętnie skompromitowała. 


Jan Stańczyk. 


gzemplarzy sprzedano w Europie mą- 
drej i pięknej książki nieznanego do- 
tychczas pisarza niemieckiego „Eryka 
Marji Remarque'a (Kremer), który raz 
jeszcze próbował odtworzyć wiele 
prawd o wojnie światowej. Jeżeli o 
tem wspominam, to dlatego, że i fa- 
szyzm życie swoje tej strasznej za- 
wdzięcza wojnie i dlatego zginąć musi, 
zczeznie i żaden do niego, nie przyzna 
się ojciec. Pomimo, że dżiś bibljoteki 
całe spisują Włosi i nie Włosi na te- 
mat'jego historji. Nie uwierzę, że ko- 
deks karny włoski może wpłynąć ne 
tworzące się dzisiaj kodeksy karne, 
chyba, że ich autorowie będą niewol- 
niczo kopjować wzory-italskie. Kary 
nakładane na zbyt szybko jadących au- 
tomobilistów mogą być kopjowane, ale 
nikt nie powie, że to kopjowanie myśli. 

Pokolenie przedwojenne wychowało 
się w głębokim szacunku dla / myśli 
włoskiej i dla włoskiej literatury praw- 
niczej. Każda książka Ferri'ego czy 
Carray czy Lombrosa budziła żywe 
echo ma łamach „Gazety Sądowej" 
(Korenfeld, Moldenhawer, tylu innych). 
Tłomaczyliśmy dzieła Lombrosa. 
dwik Krzywicki dziesiątki artykułów 
poświęcił Cezaremu Lombrosie, w ów- 
czesnej „Prawdzie” Aleksandra Świę- 
tochowskiego. Teorje włoskie krymi- 
nologiczne szeroką falą rozlały się po 
całej Europie. Im rawdzięczać należy 
tak plenną, tak doniosłą w skutkach 
działalność naukową i pedagogiczną 
wielkiego Franciszka Liszta (polityka 


Milion czy dwa miliony e-' kryminalna), która była przecież tylko 
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POSIEDZENIE PREZYDJUM CEN- 
TRALNEGO WYDZIAŁU KOBIECEGO 
odbędzie się w Środę, 16-go b. m., o go- 
dzinie 7-mej wieczorem w Sejmie, 

Towarzyszki zamieszkałe w Warsza- 
wie, członkinie Centr, Wydz. Kobiecego, 
prosimy o wzięcie udziału w posiedze- 
niu. 


przystosowaniem teorji i zastrzeżeń 
Lombrosa do warunków socjologicz- 
nych i prawniczych rzeczywistości eu- 
ropejskiej. Trudno oprzeć się zdumie- 
niu i niechęci, gdy dziś, wspominając 
owe wielkie czasy, przyjrzeć się pro- 
dukcji naukowej włoskiej Nie odczu- 
wają tej niechęci ci tylko, którzy owej 
dawnej produkcji nie znali i żyli tylko 
prawdami starych podręczników nie- 
mieckich z doby szkoły klasycznej. 
Zdobycze z przed laty czterdziestu, 
trzydziestu, dwudziestu pięciu nie mo- 
gą zginąć i pójść w niepamięć. Wróci 
to, oo ponoć zginąć miało w odmętach 
polityki i powojennego paskarstwa. 
Musi wrócić Prawda, dążenie do Praw- 
dy, pożądanie Prawdy, aby człowie- 
kowi chciało się żyć i pracować, Jeżeli 
to, jak wierzymy, stanie się „faktem, 
pracowita książka p. Lemkina będzie 
tylko pomnikiem czasu, w którym u- 
biegnie jego młodość. Ludzkość słowa- 
mi p. Rocca żyć długo nie będzie mo- 
għa, ocknie się i ludność Italji z głębo- 


kiego snu letargicznego i wróci do pra-, 


cy naukowej, do pracy społecznej, do 
anizowania instytucji karnych spo- 
łeczeństw europejskich, przypomni so- 
bie wtedy słowa starego, konserwa- 
tywnego filozofa francuskiego Fonte- 
nell'a, który mawiał, że nieskończoną 
jest głupota człowieka, Książka p- 
Lemkina i dziś pomimo, że jest tylko 
informacyjną, toruje drogę Prawdzie © 
instytucjach prawa karnego. Chętnie 
życzymy jej powodzenia, na które zas 
sługujee 
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Kino „Colosseum“ jest w daiszym ciągu pod bojkotem Swiata Pracy stolicy! 


Kronika polityczna 


AMBASADA ANGIELSKA 
W WARSZAWIE 


Min. Spraw Zagr. komunikuje, że w 
wyniku rokowań, przeprowadzonych 
między rządami Rzeczypospolitej Pol- 
skiej i królestwa Wielkiej Brytanji zo- 
stało postanowione podnieść wzajemne 
przedstawicielstwa dyplomatyczne w 
Warszawie i Londynie do rzędu amba- 
sad, (PAT). 


PRZEJŚCIE NA EMERYTURĘ 


Jak donosi jedna z agencyj, dotych- 
czasowy szef sztabu O. K, Przemyśl, 
pułk, Wyżeł - Ścieżyński, przechodzi w 
najbliższym czasie na emeryturę, 


MASOWE KONFISKATY 
PISM SOCJALISTYCZNYCH 


Organ P, P. S, „Głos Zagłębia” z dn. 
6 b. m. został skonfiskowany za arty- 
kuły: 1) „Na dzień młodzieży robotni- 
czej" i 2) „Zagadki”, 

Radomski tygodnik P, P, S. „Życie 
Rcbotnicze” z dn. 13 b, m. został skon- 


fiskowany za artykuł: „Zakaz i cen- 
zura”, 


„Nowy Głos Przemyski“ z dn. 6 b, m. 
został skonfiskowany za mowę posła 
tow, Libermana w Krakowie (mowa ta 
podana była przez szereg pism i nie u- 
legła konfiskacie). 

Numer „Nowego Głosu Przemyskiego" 
z dn, 13 b, m, został również skonfisko- 


wany; nie wiemy jednak jeszcze, za ja- 
ki artykuł. 
Lwowski „Dziennik Ludowy" z dn. 


13 b, m. został skonfiskowany za u- 
chwałę Z, Z, K., przedrukowaną z „Ro- 
botnika”, gdzie nie uległa konfiskacie, 


Natomiast konfiskata „Dziennika Lu- 
dowego“ z dn, 5 b. m, za artykuły: 1) 
„Odpowiedzialność” i 2) „Lepiej, czy 
gorzej” została przez Sąd Okręgowy we 
Lwowie uchylona, 


PRZEBIEG 
„DNIA MŁODZIEŻY” 
W KRAJU 


' Oprócz podanych już przez nas po- 
przednio notatek, otrzymaliśmy kores- 
pondencje o wspaniałym przebiegu ob- 
chodów Dnia Młodzieży w Krakowie, 
Lwowie, Tarnowie, Nowym Sączu, Za- 
kopanem, Radomiu, Łukowie, Piotrko- 
wie, Lublinie, Sosnowcu, Będzinie, Za- 
górzu, Dandówce, Zawierciu, Porębie, 
Dąbrowie Górniczej, Wysokiej, Katowi- 


| w 

cach, Libiążu, Jaworznie, Brzeszczach, 
Czechowicach, w powiecie bialskim: 
Kętach, Wilkowicach, Hałcnowie, Czań- 
cu i Dankowicach (w Żywcu obchód 
„Dnia Młodzieży” odbędzie się w dn. 
27 października), oraz w całym szeregu 
mniejszych i większych ośrodków robot- 
niczych w całej Polsce, 7 
2. kouzżeliója 
; Byli żołnierze 2-glej baterji 8 pułku 
artylerji polowej z czasów wojny 
1918—20 roku zwołują Zjazd Kole- 
żeński do Warszawy na dzień 9 i 10 
listopada b. r. Prosimy o podawanie 
i adresów pod adresem: Marjan We- 
-reszczaka, Warszawa—Mianowskiego 
15 m. 2, tel. 64-52. 

Komitet orgunizacyjny. 
M PETRY ENSO RJ EPOKA 
Place Budowlane 


wszystkich znanych sobie nazwisk 


w Warszawie 
z łokieć kwadrt. 


30 
Cena Zł. 2. na bardzo dogod- 
nych warunkach spłaty. 
Dojazd tramwajem. 


È Wiadomość telefon 46-97. ` 


MERDA wh amti TY AELE uf p ESEO R 


CENTRALNA SEKCJA TEATRALNA 
Zarządu Głównego Tow. Uniw. Rob, 
organizuje 
KOŁO DRAMATYCZNE 
dla mężczyzn í kobiet, 

Zapisy i informacje we wtorki i czwart- 
ki od godz. 6 — 7 w lokalu Sekretar- 
jatu T. U. R., ul. Czerwonego Krzyże 
Nr. 20, IV p., gmach Z. Z. K.. tel, 325-03, 
| RE TTA ARIE 
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Zarówno Górny Śląsk, jak i Śląsk Cie- 
szyński znajdują się obecnie w ogniu wy- 
tężonej akcji wyborczej do Rad gmin- 
nych miejskich i wiejskich, Wybory od- 
będą się: dnia 24 listopada — w gminach 
wiejskich Śląska Cieszyńskiego; dnia 
8 grudnia — w gminach wiejskich Górne- 


Na Górnym Sląsku 


Rozmowa „Robotnika“ z tow. Henrykiem Sławikiem 


— Jaki był rezultat „sanacyjnych” 
prób utworzenia t. zw. „jednolitego 
frontu polskiego“? 


— „Jednolity front" nie udał się zu- 
pełnie! Nastroje w społeczeństwie ślą- 
skiem są w ogromnej większości nie- 
przychylne dla sanacji, która, zdając 
sobie z tego sprawę. starała się utwo- 
rzyć t. zw. „jednolity front polski”, by 
w ten sposób zamaskować swoje nikłe 
znaczenie na Śląsku. Ale — dzięki dzia- 
łalności rozbijackiej, jaką stosowali tu 
„sanatorzy” wobec polskich organi”a- 
cji, nagromadziło się tak wiele niena- 
wiści w stosunku do „sanacji* — że 
jakiekolwiek połączenie list stało się 
wogóle niemożliwością, Gdy próby wo- 
jewody Grażyńskiego w tym kierunku 
nie dały wyniku, „sanacja”' chwyciła 
się nowego „sposobu' i obwieściła, że 
wybory komunalne nie mają żadnego 
znaczenia politycznego, a tylko gospo- 
darcze — wobec czego należy utwo- 
rzyć „jednolity front gospodarczy. 
Wprowadzając to hasło w czyn — wo- 
jewoda Grażyński nakazał naczelnikom 
gmin i starostom we wszystkich gmi- 
nach, gdzie mają odbyć się wybory — 
utworzyć „Gospodarcze Komitety O- 
bywatelskie', składające się z przed- 
stawicieli „wszystkich , polskich par- 
tyj politycznych. Ta metoda „zasko- 
czenia” opozycji nie dała także żadne- 
go wyniku, gdyż opozycja natychmiast 
zajęła stanowisko, że z „sanacją* nie 
może być żadnego porozumienia! 

W każdym razie .„sanacja” robi du- 
że przygotowania, aby wyjść z wybo- 
rów zwycięsko, mając do dyspozycji ca- 
ły aparat administracyjny: starostów, 
saczelników gmin, policję, oraz pienią- 
dze i dekret prasowy... 


! 


| 
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„ROBOTNIK“, 15 października 1929 r. 


go Śląska; dn. 15 grudnia — w miastach 
— obu Śląsków. Tylko tam, gdzie ka- 
dencja Rady upływa dopiero na wiosnę 
— wybory odbędą się w roku 1930, 
Wobec zbliżającego się terminu wy. 
borów zwróciliśmy się po informacje ey- 
tuacji przedwyborczej na Górnym  Ślą- 


ją» Czy wszystkie stronnictwa idą 
samodzielnie do wyrobów? 


— Tak! Wszystkie polskie partje po- 
lityczne idą do wyborów  oddz'elnie. 
P, P. S. idzie samodzielnie — z tem je- 
dnak, że połączy swe listy z socjali- 
stami niemieckimi. Pozatem są nastę- 
pujące stronnictwa: Ch. D. kierunku 
Koriantego, który właściwie obecnie 
tworzy konglomerat endecko-chadecki; 
N. P. R. „prawica“; „sanncja”; i kie- 
runek Kustosa, czyli t. zw. organizacje 
separatystów śląskich, znajdujące się tu 
w szczątkowej formie. Każde z tych 
stronnictw występuje z własną listą. 

Pozostaje jeszcze śląska B. B. S., pod 
wodzą p. Biniszkiewicza, który się do- 
tychczas nie zdecydował, z kim ma iść 
— gdyż czeka na lepszą „konjunktu- 
rę' materjalną. Chciałby iść razem z 
„sanacją”, tylko — że... „sanacja” nie 
ma ochoty umieścić na swojej liśc'e 
ani jego, ani jego kompanów. 


Ta „rezerwa” wobec p. Biniszkiewi- 
cza wywołała nawet z jego strony od- 
ruch „opozycji* w siosunku do sanacji 
i p. Grażyńskiego, ale widocznie Bi- 
niszkiewicz sam się przeląkł własnej 
opozycji, gdyż odrazu jej zaniechał i w 
następnym numerze swego pisemka 
zapewnił, że opozycji prowadzić nie 
będzie. 

Co do Niemców, to pójdą oni do wy- 
borów najbardziej zwarci pod firmą 
„niemieckłej wspólnoty wyborczej" 
(Deutsche Wahlgemeinschaft), z wyjąt- 
kiem socjalistów niemieckich, którzy 
wprawdzie idą samodzielnie, ale ła- 
czyć będą swoje listy z P. P, S. 

Działalność „sanacji“ na Śląsku do- 
prowadziła do zupełnej odbudowy 
wpływów p. Korfantego — i wszystko 


wskazuje na to, że p. Korfanty wyjdzie | mało co do rozlecenia się! 


Na Sląsku Cieszyńskim 


Rozmowa „Robotnika“ z tow. Józefem Machejem. 


— A jak się przedstawia sytuacja | tego a ks. Grimem z Istebnej, zwolen- 


przedwyborcza na Śląsku Cieszyńskim? 


—„Sanacja” rozmyślnie wybrała Śląsk 
Cieszyński na pierwszy ogień wybor- 
czy, gdyż ma nadzieję, że na tym te- 
renie odniesie „sukces”, który będzie 
atutem dla „sanacyjnej” agitacji na 
Śląsku Górnym. 

Hasło „jednolitego frontu polskiego” 
wygląda na Śląsku Cieszyńskim wręcz 
humorystycznie, pewne bowiem czyn- 
miki „sanacyjne' pchają na gwałt do 
tego wspólnego frontu nawet... miesz- 
czaństwo niemieckie w Cieszynie i w 
Bielsku. 


Ze względu na to, że trudno jest po- 
zyskać mieszczan niemieckich dla 
wspólnego polskiego frontu,, mającego 
być skierowanym na Śląsku Górnym 
właśnie przeciw Niemcom, przeto gło- 
si się tutaj hasło „moralnęgo poparcia 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z 
rządem". Wybory gminne na Śląsku 
Cieszyńskim mają więc wykazać, że 
ludność godzi się z deptaniem praw 
autonomicznych, że godzi się na prze- 
wagę różnego rodzaju elementów gru- 
pujących się około „związków powstań- 
ców", a żerujących na funduszach pu- 
blicznych, 

Rzeczywistość jednak tak się przed- 
stawia, że ludność chłopska, którą ks. 
Londzin i p. Bobek sprowadzili na po- 
dwórko „sanacji“ przed wyborami do 
Sejmu Rzeczypospolitej w roku 1928, 
coraz szybciej orjentuje się w sytuacji 
i wypowiada posłuszeństwo miejsco- 
wym .przywódcom .Piasta', który na 
Śląsku Cieszyńskim poszedł razem z 
sanacją, zaś w obozie klerykalnym to- 
czy się — po śmierci ks. Londzina wal- 
ka o wpływy pomiędzy ks. Brzuską, do- 


tychczasowym przyjacielem p, Korłan- | ograniczanie zasiłków dla bezrobot- | miarę sił i środków. 
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nikiem „sanacji”. 

Sądząc z obecnego stanu rzeczy, bę- 
ziemy mieli w miastach po kilka list 
kandydatów, natonuast w gminach 
w'ejskich P. P. S, znajdzie się wobec 
zwartego bloku zamożniejszych rolni- 
ków, którzy mniej ze względu na 
wspólny front, narzucany przez „sana- 
cję", jak z obawy przed socjalistami 
połączą się, aby nie utracić rządów w 
gminach na rzecz P. P. S. 

Znaczny procent gmin “Śląska Cie- 
szyńskiego zamieszkały jest przez lud- 
ność mieszaną pod względem wyzna- 
niowym, a mianowicie przez ludność 
katolicką i ewangelicką. Tu znowu na- 
robił w obozie katolickim dużo „złej 
krwi" list prywatny pastora ewangelic- 
kiego w Ustroniu ks. Nikodema, w 
ktrym zwraca się on do wiernych o o- 
fiary na dom ewangelicki w Ustroniu. 
W liście tym ks. Nikodem wskazał na 
niebezpieczeństwo ekspansji Kościoła 
Katolickiego, popieranego wydatnie 
przez Rząd, List ten opublikowany zo- 
stał w „Gwiazdce Cieszyńskiej“, orga- 
nie „Związku Śląskich Katolików" i 
wywołał wrzawę w obozie katolickim. 
Psuje to bardzo szyki, „sanącji” szcze- 
gólniej obecnie, w okresie przedwy- 
borczym. 

Wyników wyborów nie da się obecnie 
dokładnie przewidzieć, jest jednak uza- 
sadniowa nadzieja, że P. P. S. z wybo- 
rów tych wyjdzie wzmocniona, 

Zarówno na wsi, jakoteż w miastach, 
nagromadziło się ogromnie dużo nie- 
zadowolenia. Pokrzywdzenie małorol- 
nych i służby dworskiej przy przepro- 
wadzaniu parcelacji Dóbr byłej Komo- 
ry Cieszyńskiej; niskie zarobki; dro- 
żyzna artykułów pierwszej potrzeby; 


Sprzedaż detaliczna w sklepach Przem. Handl. Zakł. Chem. Ludwik Spiess 


Przed wyborami do rad gminnych na Siąsku 


„pieniędzy?) kupuje 


„pasza 


PRZEGLĄD PRASY 


Ofensywa reakcji w B. B, 


Podczas gdy dla „Głosu: Prawdy” 
sytuacja Polski pod rządami pułkow- 
ników jest już ustabilizowana, sa- 
nacyjno - obszarniczy „Dzień Polski“ 
domaga się: „jasnych decyzji”, nie szczę- 
dząc ostrych słów krytyki pod adresem 
„części rządów pomajowych”. Zachęco-. 
ny ostatniemi zapowiedziami Rządu, or- 
gan wstecznictwa sanacyjnego wysta- 
wia „rachunek”: porzucenie stanowcze 
etatyzmu w dziedzinie gospodarczej, e- 
nergiczna klerykalizacja kraju, ba! na- 
wet — zwrot w polityce kresowej, gdzie 
jakoby panuje zbyt liberalny kurs z uj- 
mą dla polskości, „Dzień'”* domaga się 
ponadto zmian personalnych w Rządzie 
i na urzędach, to znaczy wyrugowania 
ostatnich „etatystów'. „Dzień” grozi 
„niezadowoleniem”* _—„najlojalniej dla 
Rządu usposobionego społeczeństwa”, 
co z jednej strony świadczy o zdolności 

— Sprawa  niezwoływania Sejmu | wymuszania „lojalnego” wstecznictwa, 
śląskiego wywołuje coraz większe roz- | a z drugiej — o ujemnej ocenie trzech- 
goryczenie na Śląsku. Nie przyczynia | letnich rządów sanacji przez jej włas- 
się to bynajmniej do wzmocnienia zau- | ny, a tak wpływowy, odłam. Że „Dzień 
fania ludności śląskiej do obecnego | Polski” nie zapomina przytem o sło- 
Rządu. Brak Sejma daje się dotkliwie | wach „bewzględnego zaufania" do Pił- 
odczuć we wszystkich dziedzinach ży- | sudskiego i jego „programu”, tego sa- 
cia gospodarczego i społecznego — i| mego Piłsudskiego, który dła B, B. S. 
wstrzymało to rozwój całego wojewódz- | jest „sztandarowym człowiekiem demo- 
twa śląskiego. kracji" — potwierdza znowu, do jakiego 

P, wojewoda Grażyński rządzi bez | stopnia szantażuje się społeczeństwa 
uchwalonego budżetu. Ponieważ pomię- | tem nazwiskiem w celach czysto „par- 
dzy p. Koriantym a „sanacją” prowa- tyjnych", egoistycznie - klasowych i po- 
dzona jest zacięta walka o poparcie | prostu osobistych. 
kleru, wojewoda Grażyński, przy pomo- Wzmocnienie wpływów reakcyjnych 
cy setek tysięcy złotych na katedrę — | w B. B, i w Rządzie, postępujące nieu- 
i przez budowanie kościołów (z jakich | stannie, zbliża do siebie z konieczności 
sobie  „błogosła- | endecję i sanację. Daje temu wyraz 
wieństwa' księdza biskupa Lisieckiego | „Gazeta Warszawska", gdy wobec za- 
i poparcie przy wyborach. powiedzi rządowych o likwidacji eta- 

Społeczeństwo śląskie czeka z na- | tyzmu domaga się czynów, a wówczas 
prężcniem, kiedy Senat załatwi uchwa- | zlikwiduje się cały obecny system rzą- 
lony już przez Sejm wniosek socjali- | dzenia, czyli: zniknie podział, dzielący 
styczny w sprawie zwołanie Sejmu | jeszcze sanację od endecji, Nic to, że or- 
śląskieśo i naprawienia ordynacji wy- | gan endecki swoje stronnictwo pasuje 
borczej. na zwycięzcę jutra i spadkobiercę sa- 

Również szanse „sanacji“ na Górnym | nacyjneśo „dzisiaj”: to „jutro byłoby 
Śląsku pogorszył ostatnio, między in-| użyźnione przez „dzisiaj” i byłoby nieu- 
nemi, wyrok Komisji Arbitrażowej, do- | niknioną konsekwencją polityki sanacyj- 
tyczący zarobków w górnictwie — na- | nej, gdyby w grę nie wchodził czynnik 
rzuconej przez p. Prystora, a niesły- | trzeci, demokracja polska, której „Ga- 
chanie krzywdzący górników śląskich. | zeta Warsz.” przydziela „łaskawie” o- 
Pod obuchem tego wyroku  rozlatuje | kres „wczorajszy”, okres rządów.. en- 
się nawet „sanacyjna” „Generalna Fe- | decko-piastowych. 
deracja Pracy”, w której zresztą jest| A „Przegląd Wieczomy”, jakby prze- 
straszony endeckiem ,proroctwem”, u- 
siłuje wyperswadować organowi endec- 
kiemu, że przecież w razie upadku sa- 
macji zatryumfuje raczej lewica, a nawet 
komunizm, I tu więc mamy przyczynek 
do tego zbliżenia reakcji endeckiej do 


| reakcji sanacyjnej, do tego zbratania 
w zakładach przemysłowych  (gole- | klas posiadających, o którem wspomnie- 
szowska fabryka cementu zwolniła o- | 


liśmy wyżej. 
statnio przyszło dwustu robotników) | Jakże śmiesznie wobec tego wygląda 
i t d. — wytwarzają dla „sanacji” | „Polska Zbrojna”, która w polemice z 
przed wyborami nastrój wcale nie po- | nami, oświadcza ni mniej ńi więcej, tyl- 


sku — do tow. Henryka Sławika, redak- 
tora katowickiej „Gazety Robotniczej” i 
członka śląskiej Rady Wojewódzkiej, a 
na temat sytuacji przedwyborczej na 
Śląsku Cieszyńskim — do tow. Józefa 
Macheja, b, posła do Sejmu Śląskiego i 
członka Rady Miejskiej” w Cieszynie. 


z wyborów górnośląskich obronną rę- 
ką. 

Nastroje dla P. P. S. są bardzo przy- 
chylne i spodziewać się należy przyro- | 
stu mandatów w okręgach przemysło- | 
wych. 

— A jak się przedstawia sprawa Sej- 
mu: Śląskiego? 


nych; stopniowa redukcja robotników 


żądany. ko „niezbite przeświadczenie”, że „de- 
A teraz kilka słów o działalności or- mokratyzm, istotne jego zasady, wcie- 
Gazecie! lare są w Polsce w całej pełni”, że „de- 

gamizecyej. - SW | mokracji* nic nie grozi, Demokracja 
Na polu pracy organizacyjnej w 


panuje w Polsce (!!). Wiemy o tem 
wszyscy (?!)". O, „Dniu Polski”, „Sło- 
wo”, „Czasie” i t. d. odeprzyjcież to bluź 
nierstwo! My doprawdy nie mamy o- 
choty dyskutować z ludźmi, którzy mu- 
szą pisać tak jak piszą, 

Drobiazgi. 

„Przedświt”, donosząc o zwycięstwie 
Partji Pracy w Australji, dodaje od sie- 
bie z „tryumfem”, że to nie socjalizm 
| zwykły”, międzynarodowy zwyciężył, 
| lecz... „państwowo - narodowy”, o któ- 


rym nikt poza B. B, S. nie słyszał, I co 


związkach zawodowych nastąpiła kon- 
solidacja. Grupy i. zw. czumowskich 
Związków zawodowych na Śląsku Cie- 
szyńskim połączyły się ze związkami 
klasowemi, co oznacza znaczne wzmo- 
cnienie sprawności organizacyjnej w 
walce o polepszenie bytu materjalnego 
robotników. 

Robotnicze ' Stowarzyszenie Oświato- 
we „Siła”, przygotowuje plan pracy o- 
światowej na czas zmowy. 


Nie zaniedbuje się także pracy spół- 
dzielczej, która na terenie Śląska Cie- 
szyńskiego wydała już piękne wyniki. 

Opłakane stosunki mieszkaniowe 
rozzuchwalają coraz bardziej kamie- 
niczników, którzy nie licząc się z usta- 
wą o ochronie lokatorów, starają się 
wykorzystać konjunkiury dla wzboga- 
cenia się kosztem lokatorów. Ta oko- 
liczność zmusza lokatorów do samoo- 
brony, W ten sposób powstało „Sto- 
warzyszenie lokatorów“ w Bielsku, 
które od trzech lat spełnia zbawienną 
rolę w dziedzinie ochrony lokatorów, a 
w ostatnim czasie — powstało także i 
w Cieszynie Stowarzyszenie lokatorów, 
pod kierownictwem robotników, aby 
skuteczniej zwalczać zachłanność ka- 
mieniczników. 

P, P, S. spełnia na każdem poły, ży- 
cia społecznego swój obowiąze w 


za bzdurstwo: „państwowo-narodowy!” 
Niby: sanacyjno-endecki.., 

„Głos Prawdy“ z niedzieli obraził 
się na nas zą wyrażenie „organ pułko- 
wników” czy też „rządu pułkowników ', 
używane przez szereś innych pism. Na 
wycieczki osobiste organu pułkowników 
nie odpowiemy, ale skoro zarzuca nam, 
że w skromnej rubryce „Przeglądu pra- 
sy” nie stać nas na argumenty, lecz tyl- 
ko na wymysły, to wystarczy wytknąć 
mu palcem jego własny „Przegląd pra- 
sy” choćby z tegoż dnia, gdzie tak oto 
„polemizuje” z artykułem tow. Próch- 
nika: 

„„.zakwilił śŚwieższego przychówxu 
polityk, pos. dr. A, Próchnik, Gaworz7 
coś nie coś o... demokracji" i t. p. 

Argumentacja przekonywająca, nie- 
prawdaż, organie pułkowników ?... 


i Syn S. A. ; 
Warszawa: Marszałkowska 99, Marszałkowska 140, Pl. Teatralny 18, Łódź — Piotrkowska 107 oraz we wszystkich składach apteczn.. aptekach i perfumerjach. 
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TELEGRAMY 


DEMONSTRACJA SOCJALISTYCZNA 
NA ŁOTWIE 


Ryga, 14 października. (PAT). — | demokratyczną, celem zaprofestowania 
W dniu wczorajszym w Rydze odbył się | przeciwko zmianom, jakie rząd zamie- 
szereg pochodów i wieców, zorganizo- | rza wprowadzić do ustawy o Kasach 
wanych przez łotewską partję socjal- | Chorych. 


EWAKUACJA NADRENII 


Berlin, 14 października, (PAT). — 
W związku z ewakvacją drugiej stre- 
ry nadreńskiej, międzysojusznicza ko- 
misja nadreńska przenosi swą główną 
kwaterę z Koblencji do Wiesbadenu. 


terenów okupowanych,  międzysojusz- 
micza komisja nadreńska wyraziła swą 
zgodę na to, aby miasto Akwizgran 
wraz z okręgiem i hilka innych miej- 
scowości, zaliczanych dotychczas do 


BEST Str. 4 M NEC WWZAAOE WAAPACKERA „ROBOTNIK”, 15 paździemika 1929 r. 
R a 


Wiadomości Z CAŁEGO RR 


ŁÓDŹ 
N MIEJSKA ŚWIETLICA DLA MŁODZIEŻY 


(d) odbyło się otwarcie przy uł. Lo-| i czasopisma. 
katorskiej II świetlicy miejskiej dla| Nad korzystającą z świetlicy mło- 
młodzieży w wieku  pozaszkolnym. | dzieżą czuwać będą wychowawcy, de- 
Świetlica ta zaopatrzona jest w odpo- | legowani przez Wydział Oświaty i 
wiednie gry towarzyskie, oraz książki | Kultury. 


OBNIŻENIE PRZEZ MAGISTRAT CEN PIECZYWA I MIĘSA 


(d) Zgodnie z wnioskiem Komisji | gr.; cenę bułek do 1 zł. 5 groszy i ce- 
cennikowej, Magistrat obniżył od | nę mąki pszennej 55-proc. — do 70 gr. 
wczoraj cenę chleba razowego do 35! wszystko za 1 kg. 


NOWE BILETY ULGOWE W TRAMWAJACH 


Biuro Wolffa donosi, że w wyniku 
pertraktacji z komisarzem Rzeszy dla 


strefy trzeciej, opróżnione zostały łą- 
cznie z drugą strełą okupacyjną. 


STRAJK GENERALNY ARABÓW 


Londyn, 14 października. (AW.). — 
Z Palestyny donoszą, iż kongres arab- 
ski uchwalił wyznaczyć na środę ter- 
min strajku generalnego, W ten spo- 
sób Arabowie zamierzają zaprotesto- 
wać przeciwko nowym przepisom obo- 
wiązującym podczas obecnych świąt 


żydowskich, przy odprawianiu przez 
ludność żydowską modłów pod „Ścianą 
płaczu”, Pozatem kongres arabski po- 
stanowił wyrazić swe niezadowolenie 
rządowi angielskiemu z działalności wy- 
sokiego komisarza Palestyny. 


JAK WYGLĄDA PROJEKT NOWEJ 
KONSTYTUCJI AUSTRJACKIEJ 


Wiedeń, 14 października. (PAT.). — 
Według wywiadu, ogłoszonego. przez 
„Neue Freie Presse" z 
Spraw Wewnętrznych Schwmym, bę- 
dzie reforma konstytucji wyglądała w 
głównych zarysach, jak następuje: Pre- 
zydent republiki będzie 
rozwiązywania Rady Narodowej, mia- 
nowania i usuwania ministrów, ogła- 
szania stanu wyjątkowego na wniosek 
gabinetu i wydawania rozporządzeń 
doraźmych. Wybór prezydenta odbywać 
się będzie w drodze plebiscytu, a w ra- 
zie „niejasnego wyniku plebiscytu” 
przez rozszerzone zgromadzenie związ- 
kowe przy udziale przedstawicieli rzą- 
dów krajowych, a może także i przed- 
stawicieli Akademji Umiejętności i rek- 
torów Wszechnic, Rada Związkowa za- 
mieniona zostanie na Izbę krajów i 


Londyn, 14 października. (AW.). — 
Wedłuś doniesień z Peszawar, dotych- 
czas nieznane jest miejsce pobytu Ha- 
bibullaha. W Peszawar odbyła się de- 
monstracja zwolenników  Amanullaha, 
którzy domagali się jego powrotu na 


" Pod tem hasłem odbyło się wczoraj 
zgromadzenie rodziców, zorganizowane 
przez Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci. 

Zebranie odbyło się w sali teatru „Ate. 
neum* o godz.. 10 rano i pomimo odbywa- 
jących się jeszcze dwóch wieców politycz- 
nych, zgromadziło setki rodziców, 

Wstępne słowo wypowiedział przewod» 
miczący Rob. T-wa Przyjaciół Dzieci tow. 
poseł Arciszewski, który w krótkich, a 
przekonywujących słowach rzucił szkic o 
stanie szkolnictwa w całej Polsce jak i w 
Warszawie. 

Do prezydjum na przewodniczącego zo- 
stał zaproszony tow, Wojeński, na zastęp. 
ców tow, tow.: Weychert - Szymanowska 
i Mamczar, sekretarzował tow, Klusko, na 
asesorów tow. tow.: Gawryszewski i Bo- 
chenski. 

Tow. Wojeński oświadczył, że odbywa- 
jące się zgromadzenie rodziców jest pierw- 
szym zebraniem, które omawia publicznie 
katastrofalny stan szkolnictwa wogóle, 
a w szczególności szkolnictwa powszechne- 
go. Dzisiejsze zebranie winno poruszyć o0- 
pinję publiczną w tak palącej sprawie. 

Referat o stanie szkolnictwa w całej 
Rzeczypospolitej wygłosiła tow, Weychert- 
Szymanowska. Mówiąc o jednolitej szkole 
powszechnej, nie omieszkała poruszyć tru- 
dności stojących na drodze do realizacji 
tejże szkoły, pod którą podwaliny kładł 
pierwszy Min. Oświaty tow. Prauss. Przy- 
stępując do omówienia budownictwa szkol- 
nego, przedstawiła fatalny skutek, jaki 
spowodowała ustawa Grabskiego o budow- 
nictwie, tamująca prace w budownictwie 
przy nadmiernej liczbie dzieci w wieku 
szkolnym i Rząd, nauczycielstwo i całe spo. 
łeczeństwo jest nieprzygotowane do tego 
stanu, skutkiem czego w bieżącym roku 
mamy 10.000 dziatwy na terenie Warsza- 
wy nieuczęszczających do szkoły, Liczba 
ta będzie się stale zwiększać i spowoduje 
katastrofę szkolnictwa powszechnego. 

Liczba nauczycieli jest także nieodpo- 
wiednia, a za, 10 lat będzie nam potrzeba 
jeszcze 40 tysięcy nauczycieli, których tak- 
że nie będziemy mogli przygotować w tak 
potrzebnej liczbie, Społeczeństwo nasze 
winno dopilnować, aby stan ten się popra- 
wi. a Rob, Tow. Przyjaciół Dzieci ludzi 
pragnących wziąć udział w pracy nad 
dzieckiem, chętnie skupi i z nimi będzie 
starało sic orowadzić akcję ku lepszemu. 


ministrem 


miał prawo 
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SIDDNĄZZ 42: PZA” DÓŁ. RLZ ERN PE ZDZ | Z TRE A 


stanów i składać się ma z 18-tu przed- 
stawicieli krajów, a nadto z 12-tu re- 
prezentantów rolnictwa, 9-ciu repre- 
zentantów handlu i przemysłu, 9-ciu 
przedstawicieli róbotników i urzędni- 
ków prywatnych, 3-ch przedstawicieli 
funkcjonarjuszy publicznych, 3 przed- 
stawicieli wolnych zawodów. Wiedeń 
straci charakter kraju i zamieniony zo- 
stanie na stolicę związkową, z daleko 
idącemi prawami odrębnemi. Wszystkie 
miasta i gminy powyżej 20.000 miesz- 
kańców podlegać będą kontroli 
wyższej Izby Obrachunkowej. Nowy 
projekt reformy wyborczej połączy za- 
sadę proporcjonalności z zasadą oktrę- 
gów jednomandatowych. Czynne pra- 
wo wyborcze podwyższone zostanie do 
24 lat. Rada Narodowa zredukowana 
zostanie do 120 mandatów. 


NADIR-CHAN PANEM AFGANISTANU. 


śańskich wysunie kandydaturę Ama- 


nullaha na władcę Afganistanu. Według 


doniesień z Simla jedno z silniejszych 
plemion afgańskich, po dwudniowych 
walkach pod Kaadahawm rozbiło 


e 3 'resztki wojsk Habibullaha. W ten spo- 
tron afgański, Panuje tu przekonanie, | sób, w chwili obecnej, 
iż Nadir-Chan na koagresie plemion ai- | panował cały kraj. 


„RATUJMY DZIECI” 


Nadir-Chan o- 


Stan szkolnictwa na terenie m, Warsza- 
wy zreferował tow, Mamczar, który o kan 
tastrofę tego stanu oskarża trzy czynniki: 
Rząd, Magistrat i Radę szkolną. Omawia- 
jąc poszczególne funkcje tych czynników, 
najdłużej zatrzymał się na radzie szkolnej 
ze względu na to, że ta nie posiada przed- 
stawicieli rodziców, którzyby mieli wpływ 
na szkolnictwo, 

Pierwsze dziesięciolecie gospodarki Ma- 
gistratu m. Warszawy przedstawia się w 
następującym bilansie: 13 budynków drew- 
nianych, 20 murowanych. Nauka odbywa 
się na trzy zmiany, dzieci 10 tysięcy z 
braku ezkoły, wychowuje ulica, a za pięć 
lat kadra ta zwiększy się do 45 tysięcy, 
gdyż niema widoków na poprawę, 

Po omówieniu stanu szkolnictwa pow- 
szechnego tow, Mamczar w krótkich sło. 
wach omówił rozpaczliwy stan przedszkoli 
i szkół wieczorowych, piętnując gospodar- 
kę miejską, Na zakończenie zaznaczył, iż 
musimy wszyscy zaprotestować przeciw u- 
stawom, tamującym rozwój szkolnictwa, 

Po wygłoszonych referatach, tow. Wojeń- 
ski odczytał następującą rezolucję, którą 
jednomyślnie przyjęto. 


„Zgromadzenie rodziców w dniu 13 paź- 
dziernika roku 1929 w Sali Domu  Koleja- 
rzy ZZK, stwierdza fakt, że sprawa szkolna 
w Polsce stoi bardzo źle i grozi katastrofą, 
zawalenia się całego szkolnictwa powszech. 
nego i szkoły jednolitej z powodu wzmożo- 
nego przyrostu dzieci szkolnych, urodzo- 
nych pọ wojnie oraz lekceważenia sprawy 
szkolnej przez rząd, Lekceważenie to wy- 
raża się w nieasygnowaniu dostatecznych 
sum zarówno na budownictwo szkolne, jak 
na etaty nauczycielskie. Zgromadzeni wy- 
rażają oburzenie i żądają odwołania okól- 
nika z czerwca 1929 r., tamującego działal. 
ność+.samorządów w sprawie gmachów 
szkolnych, co tak wyraźnie odbiło się na 
szkolnictwie powiatu lubelskiego. 

Zgromadzenie uważa, że muszą się zna. 


leźć pieniądze na etaty nauczycielskie i na | 


gmachy szkolne, 

Zgromadzenie wzywa rząd do opracowa- 
nia i przedstawienia Sejmowi racjonalnego 
planu zażegnania katastrofy grożącej nau- 
czeniu powszechnemu, 

Zgromadzeni wzywają magistrat do bu- 
dowania nowych gmachów szkolnych, aby 
zażegnać katastrofę, która się już rozpoczę- 
ła, Tysiące dzieci sa poza szkołą'e 


Naj- 


(d) Na skutek starań przedstawicieli 
Magistratu, zasiadających w Zarządzie» 
Tramwajów Miejskich, wprowadzona 
została taryfa ulgowa na dwukrotny w 
ciągu dnia przejazd dla uczniów wie- 


(AW), Wczoraj podczas akademji ku 
czci Pułaskiego, postrzelił się w Tcze- 
wie redaktor zawieszonego przed kil- 
ku dniami pisma: „Wiarusa Pomor- 
skiego”, Zawada. 

Wypadek ten związany jest z aferą 
aresztowania w piątek, dnia 11 b. m. 
niejakiego M, Grzybowskiego, kierow- 
nika monarchistycznej organizacji w 
czasie wyborów do Sejmu i Senatu na 
okręg kaszubski i Kociewia. Ostatnio 
Grzybowski obracał się w sterach spo- 
łeczeństwa tczewskiego i wśród zie- 
miaństwa. Jako oficer rezerwy był on 
sekretarzem „Związku Oficerów Re- 


życie i praca Robotniczej Warszawy 


czorowych szkół zawodowo-dokształ- 
cających; uczniów gimnazjów wieczoro- 
wych, koncesjonowanych przez Min. 
W. R. i O. P., oraz słuchaczów łódz- 
kiej filji Wolnej Wszechnicy Polskiej. 


TCZEW 


ZAMACH SAMOBÓJCZY SANACYJNEGO REDAKTORA 


W związku z aferą fałszerską kierownika organizacji 
monarchistycznej 


zerwy'. Okazuje się. iż został areszto- 
wany za sfałszowanie dokumentów, 
gdyż nie był ani studentem uniwersy- 
tetu, jak się legitymował, ani oficerem 
rezerwy. Występował na Pomorzu i 
na Śląsku pod różnemi nazwiskami, W 
Katowicach uchodził za Petrykowskie- 
go — i pod tem nazwiskiem posiadał 
tam żonę. W Tczewie podawał się ja- 
ko Grzybowski i ożenił się tu po raz 
drugi. Ostatnio był sekretarzem gmi- 
ny Gniszewo, powiatu tczewskiego, o- 
raz sekretarzem majątku  Gniszewo, 
własności p. Sokołowskiego. 


ODSŁONIĘCIE SZTANDARU ZWIĄZKU ROB. BUDOWLANYCH 
ODDZIAŁ II 


Wczoraj przed południem, w sali przy 
ul. Wareckiej 7, odbyło się uroczyste 
odsłonięcie sztandaru Oddziału II Zw. 
Robotników Budowlanych. 

Na uroczystość przybyli masowo 
członkowie Oddziału II, przedstawiciel 
Komisji Centralnej Związków Zawodo- 
wych, tow. Zdanowski, przewodniczący 
Zarządu Głównego Zw. Rob. Budowl., 
tow. Łapiński, i sekretarz tow. Woh- 
nout, przewodniczący Rady Zawodowej, 
tow. Wł. Wysocki, oraz szereg przed- 
stawicieli bratnich organizacji w War- 
szawie, 

Zagaił imieniem Zarządu Oddz, II tow. 
Wypych, witając serdecznie przybyłych 
gości i dziękując im za uświetnienie swą 
obecnością radosnej dla robotników bu- 
dowlanych chwili. 

Na honorowego przewodniczącego, 
wśród oklasków, poproszono tow. Ła- 
pińskiego, na przewodniczącego — tow. 
Szewczyka. Do prezydjum — przedsta- 
wicieli Związków warszawskich. 

Uroczystość rozpoczęło odegranie 

| przez orkiestrę Z. P, K, i I. U. P, oddz. 
UI Elektrowni — „Czerwonego Sztan- 
daru”, którego zgromadzeni wysłuchali 
| stojąc. 

Sprawozdanie Komisji Sztandarowej z 
prac około ufundowania sztandaru skła- 
dał tow. Szymański, poczem, przy 
dźwiękach „Międzynarodówki” sztan- 
dar wyniesiono na salę, Tow. Łapiński, 
po krótkiem przemówieniu, życząc Od- 
działowi dalszego, owocnego rozwoju i 
pracy dla dobra robotników budowla- 
nych i całej klasy robotniczej, wręczył 
sztandar chorążym. 

W tej chwili rozległy się mocne, go- 
rące okrzyki, podjęte z zapałem przez 
Zgromadzenie, na cześć Związku, na 
cześć jego walki i jego nowego bojowego 
znaku, 

Sztandar ma duże rozmiary (2 mtr, 
na 1,5 mtr.), jest z doskonałego trwałe- 
go materjału, i posiada haftowane ręcz- 
nie złote napisy: po jednej stronie: 
„Związek robotników budowlanych, od- 
dział II w Warszawie”, po drugiej — 
„Niech żyje międzynarodowa solidar- 


„CZY PRACOWNIKOM 


ność proletarjatu miast i wsi”. Drzew- 
ce zdobią na wierzchołku narzędzia 
pracy robotników budowlanych, wyko- 
nane w odpowiednio zmniejszonych roz- 
miarach. . 
Następnie składali życzenia Oddziało- 


wi tow, tow. Zdanowski — im. Centr, | 


Komisji Zw. Zaw., Wysocki — im. Rady 
Zaw., Murawski — im. Warsz. Org. P. 
P. S., Boczkowski — im. Zarz. Gł, Zw. 
Metalowców, Łętowski—im. Zw, Prac. 
Komun. i IL U.P., Misiorowski — im. 
Zw. Transportowców, Klajn — im. Zw. 
Rob. Przemysłu Spożywczego, Poniatow- 
ski — im. Zw. Drukarzy, Królik — im. 
Zw. Metalowców, Oddz, I, 

"Tow. Wohnout wygłosił krótki referat 
organizacyjny,, oświetlając obecny stan 
prac w kierunku organizacyjnym, doko- 
nanych w całym kraju wśród robotników 
budowlanych, 

Po każdem przemówieniu orkiestra 
wykonywała pieśni robotnicze, a zebra- 
ni dziękowali grzmiącemi oklaskami. 

Uroczystość przeciągnęła się niemal 
do południa, wobec tego przyjęto wnio- 
sek, odkładający zebranie walne do przy 
szłej niedzieli. 

Przewodniczący ogłosił uroczystość za 
zamkniętą i rozbrzmiały dźwięki „Czer- 
wonego Sztandaru” i „Międzynarodów- 
ki”, odśpiewane przez zgromadzonych 
przed rozejściem się. 

Z dumą i radością wyrażali się ro- 
botnicy budowlani, że odtąd nie za- 
braknie już widomego symbolu ich 
walki, zbudowanego wspólnym, ofiar- 
nym wysiłkiem członków Związku, 

W radosnym też a podniosłym na- 
stroju opuszczali zebranie jeszcze bar- 
dziej umocnieni w swej woli walki i 
pracy. 

+9 


* 

Zarząd Oddziału TI Zw. Rob. Bu- 
dowl. składa niniejszem serdeczne po- 
dziękowanie orkiestrze Elektrowni, pod 
przewodem kapelmistrza p. Bol Tur- 
czyńskiego, za chętny i pracowity u- 
dział w uświetnieniu uroczystości nie- 
dzielnej. 


KELNERSKIM, PRACUJĄCYM 


NA SYSTEMIE PROCENTÓW DOPISYWANYCH, NALEŻĄ 
SIĘ USTAWOWE PŁATNE URLOPY 


Powyższe, zasadnicze dla ogółu pra- 
cowników gastronomicznych, pytanie, 
rozstrzygnął w tych dniach Sąd Apela- 
cyjny, jako II instancja Sądu Pracy. 

Jak to już w swoim czasie pisaliśmy— 
p. Krzeczkowski, prezes Sp. z ogr. odp. 
restaur. „Polonja”, pozwany do Sądu 
Pracy przez jednego z pracowników z 
powodu odmowy zapłacenia za u:lop, 
sprawę tę przegrał. 

W skardze apelacyjnej p. K., m. in. do- 
wodził, iż pracownicy, pracujący na 
procentowem wynagrodzeniu (dopisywa- 


nie % narzuciło prac, kelnerskim War- 


szawskie Stow. Restauratorów (Red.) 
nie mają prawa do płatnych urlopów u- 
stawowych!! 

Sąd Apelacyjny nie uwzględnił wywo- 
dów firmy „Polonji” i urlop na rzecz 
pracownika zasądził, 

W ten sposób tak ważna i zasadnicza 
sprawa dla ogółu prac. kelnerskich — 
została zasądzona na korzyść pracowni- 
ków. 

W drugiej instancji obronę wnosił, z 
ramienia Poradni Prawnej przy Radzie 
Zawodowej i Oddziału Warsz. Kelne- 
mówi — mec. tow. Benkel 
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WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ 


Wybory do Rady Miejskiej w Pło- 
cku wyznaczone zostały na dzień 10 


listopada, 
RADOM 


STRAJK SZEWCÓW w RADOMIU 
TRWA 
ZARZĄD GŁÓWNY ZWIĄZKU 
SKÓRZANEGO WZYWA DO MATE- 
RJALNEGO POPARCIA STRAJKU. 
JĄCYCH. 

Jak już donosiliśmy, w Radomiu wy- 
buchł strajk szewców, którzy domaga- 
ją się podwyżki płac o 25 proc. i ure- 
gulowania cennika. Pracodawcy za 
chowują się wobec rabotników w spo- 
sób prowokacyjny. W tym czasie, gdy 
płace robotników szewckich są dosło- 
wnie głodowe, po wielokrotnych kon- 
ferencjach u inspektora pracy raczyli 
zgodzić się na podwyżkę 5 proc. 

Robotnicy na zebraniu postanowili 
na taką podwyżkę się nie zgodzić i wy- 
trwać w strajku aż do zwycięstwa. 

Pracodawcy pragną wygłodzić straj- 
kujących i w ten sposób zmusić robot- 
ników do uległości. 

Ogół robotników skórzanych w Pol- 
sce musi poprzeć strajkujących robot- 
ników szewckich w Radomiu. 

Zarząd Główny Centralnego Związku 
Skórzanego wzywa wszystkie swoje 
oddziały do natychmiastowego opodat- 
kowania się na rzecz strajkujących. 

Zebrane pieniądze należy śpiesznie 
nadsyłać na ręce przewodniczącego od- 
działu radomskiego tow. Stanisława 
Kowalczyka, Radom, Basenowa 18, 
dom Magistracki. 


NASZA RUBRYKA 
Poszukiwanie pracy 


Młody człowiek, zdrów, silny, poszukuje 
jakiejkolwiek pracy, Łaskawe zgłoszenia do 
Adm. „Robotnika” pod „Praca' 


ROAR) POCIE IE ECO RPP. 


WYWÓZ Z POLSKI 
WE WRZEŚNIU 


Według obliczeń tymczasowych Główne- 
go Urzędu Statystycznego, wartość wywo- 
zu z Polski we wrześniu 1929 r. przedsta- 


'wiała się jak następuje:* 


Wywieziono 1.996.345 tonn towarów, war- 
tości 262.031 tys. zł. 

W porównaniu do poprzedniego miesiąca 
nastąpiło zmniejszenie wywozu w wadze — 
203.242 tonn, w wartości o 18.686 tys. zł. 
(PAT). 


BREYT ZRAP AEC ORG a EK! 


ZWIERZĘTA |! WOJNA 


Wśród szeroko rozpowszechnionej obec- 
nie literatury antywojennej najciekawszą i 
najsilniejsze wrażenie wywierającą książką 
—— jest „Na zachodzie bez zmian” Remar- 
que'a. Każda nieomal karta tej książki jest 
głębokiem przeżyciem. Każda karta tej 
książki jest tragicznie prawdziwym komen- 
tarzem „bohaterskiego eposu” wojny. Re- 
marque, który opowiada nam o przeży- 
ciach i odczuciach swoich i swych najbliż. 
szych towarzyszów, wykazuje, że najważ- 
niejsze i najsilniej odczuwane są na wojnie 
rzeczy napozór drobne. 

Ludzie, którzy sami przeżywają piekło, 
patrzą na śmierć swych kolegów — nie 
mogą znieść kwiku okaleczonych, poranio- 
nych pociskami koni. Wśród okropności 
wojny najokropniejsze 'dla nich jest śmierć 
i okaleczenie zwierząt. 

A oto inny obrazek, Kaleka, bezlitośnie 
skrzywdzony przez wojnę — bez pracy, w 
zimnej izdebce — nie waha się odtrącić 
pomocy materjalnej od człowieka, który 
dręczy zwierzątko. Wykłute oczy „ptaszy* 
ny bożej” ranią mu serce, 

Ten człowiek — to, główna postać an- 
tywojennej sztuki Tollera „Hinkemann”, 
granej obecnie w „Ateneum”, Czerwonego 


Krzyża 20. 
POPOWE SINE ORC OCENE BIEŃ, 


We wtorki i czwartki, o godz, 6-tej 
wiecz. w lokalu Gimnazjum Związku 
Nauczycieli przy ul. Żórawiej 49 od- 
bywać się będą wykłady z cyklu od- 
czytowego, organizowanego przez Od- 
dział warszawski TUR-a. Cykl obejmo- 
wać będzie następujące wykłady: Prof. 
Forelle (Ewolucje w wszechświecie), 
Prof. Ludwik Krzywicki (Z dziejów kul- 
tury). Sen. Stefan Kopciński (O duszy). 
Poseł K. Czapiński (Socjalizm współcze- 
sny). 

Zgłoszenia przyjmuje Oddział Warsz, 
TUR-a w poniedziałki i piątki od godz. 
5 i pół do 7-ej przy ul, Czerwonego 
Krzyża 20, pokój 64, oraz tow. Rybako- 
wa, Warecka 7, w godzinach urzędo- 


wych. 
Wstęp na wykład 10 4s 


Y 


» 


Z ŻYCIA PARTJI | 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 


O. K. R. WARSZAWA. We wtorek 
15 b. m, o godz. 6 wiecz. w lokalu Wa- 
recka 7 odbędzie się posiedzenie Warsz, 
Okr. Kom, Rob, P. P S. 


WTOREK, 15 B. M. 
Koło Elektrownia P. P, S, O godz. 6, w 
kalu przy ul, Wareckiej 7, odbędzie się 
anie członków Koła, 
elnica Nowe-Brudno, O godz. 7, w lo- 
ielnicy, odbędzie się posiedzenie 


Mokotów. O godz. 5 popoł., w 


ŚRODA, 16 B. M. 

, Dzielnica Marymont — Żoliborz, O godz. 
9 wieczorem w lokalu przy wi, Mickiewi- 
cza 1, klatka 12, przyziemie, odbędzie cię 
staraniem Komitetu Dzielnicy Marymont 
Żoliborz Zgromadzenie na którym tow. po. 
seł Dubois Stanisław wygłosi referat p, t.: 
„Położenie klasy robotniczej”, Wstęp dla 
członków i sympatyków, 

Dzielnica Pocztowa, O godz. 7 wiecz. w 
tokalu, Warecka 7, odbędzie się zebranie 
członków Dzielnicy, 

Dzielnica Śródmieście, O godz. 7 wiecz. 
w lokalu, Warecka 7, II piętro, odbędzie 
się ogólne zebranie członków Dzielnicy. 

Dzielnica Czerniaków, O godz. 7 wiecz. 
w lokalu Dzielnicy, Nowosielecka 1, odbę- 
dzie się ogólne zebranie członków Dziel- 


RUCH ZAWODOWY 


Ze Związku Zaw. Prac. Przemysłu 
Gastronom. — Hotelowego w Polsce. 


Konferencja plenum Zarządu Gł, Z, P. 
P. G.-H. w Polsce — odbędzie się dnia 
21 października r. b .o godz, 9 rano w 
łokalu Oddziału warsz, kelnerów (Dziel- 
na 20) — z porządkiem obrad: 1) sytua- 
cja w przemyśle gastronom,-hotelowym; 
2) taktyka na przyszłość; 3) Dyskusja i 
wolne wnioski, 


RUCH KOBIECY 


| ODCZYT 

| Dziś, we wtorek 15-go b. m, odbę- 
dzie się o g. 7-ej w lokalu Warszaw- 
skiego Wydziału Kobiecego P. P. S., 
Leszno 53, odczyt tow. posła J. Kwa- 
pińskiego p. t. „Siły klasy robotniczej 
w chwili obecnej”, 


MŁODZIEŻ 


Posiedzenie K. W. W. O. M. T U. R. 
Dnia 16 b. m. o godz. 7 w; w lokalu przy ul. 
Wareckiej 7, odbędzie się posiedzenie Ko- 
mitetu Wykonawczego W, O, M. T.. U. R. 

Sekcja Samokształcenia Z. N. M. S. (a. 
kademickiej) wzywa członków Środowiska 
na zebranie we wtorek 15 b, m. o godzinie 
7-ej w lokalu przy ul. Długiej 10. Obec- 
ność obowiązkowa, Na  Egzekutywy po- 
szczególnych Kół Uczelnianych nakłada 
się obowiązek dokładnego poinformowania 
swych członków o zebraniu. 


Ruch kult.-oświatowy 


BACZNOŚĆ TOWARZYSZKI! Tow. 
klubów kobiet pracujących rozpoczyna 
15-go b. m. 4-miesięczne kursy kroju i 
szycia w lokalu Warsz. Spółdzielni Spo- 
żywców, Chłodna 29. 

Korzystajcie z okazji! 

Kurs jest dobry i tani. Niech się na 
niego zapiszą żony tych robotników i u- 
rzędników, które nie pracują zarobko- 
wo. Kobieta, która szyć umie, pomoże 
mężowi swą pracą w domu, bo oszczę- 
dzi wiele. Na kursie dawane też będą 
wskazówki, jak przerabiać suknie, na- 
prawiać, cerować, wywabiać plamy itp, 

Kto z rodziców nie dał córce jeszcze 
fachu w rękę, niech ją przyśle na kurs. 
Nie wolno dziś bez fachu zostawiać dzie- 
wczyny! 

Bliższych informacji o kursie udziela i 
przyjmuje zapisy Sekretarjat Klubów, 
Marszałkowska 74 m, 11. od 5 do 7 co- 

e. 
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Co wyświetlają kina? 


Apollo: „Mocny człowiek”, 

Astra (Dzika 51): „Złota lilja", 

Casino: „Mocny człowiek” z Grzegorzem 
Chmarą i Marją Majdrowiczówną. 

Capitol: „ír. Monte Christo” (2 serje). 

Colosseum: Kino pod bojkotem, 

Filharmonja: „Pod banderą miłości” z 
Sawanem i Bogdą. 

Miejski: „Więzień z wyspy św. Heleny", 

Nowości (Bielańska 5): „Białe noce”, 

Pan: „Pod banderą miłości” z Sawanem 
i Bogdą”. 

Palace: „Żegnaj Mascotte”. 

Quo Vadis: „Statek marzeń% 

Splendid: „Śpiewający błazen” z Al Jol- 
scnem. 
a 3 „Dzika miłość” z Dolores del 

0, 
Światowid: „Życie zaczyna się jutro” z 
G, Bancroftem i Bakłanową. 

Wodewil: „Bezbożne dziewczę” Cecila B. 
ide Mille'a z Noahem Beery i Mary Prevost. 


w — e 


KRONIKA 


STAN POGODY. 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Rankiem chmurno 
craz chłodno. W ciągu dnią polepszanie 
się stanu pogody i ocieplenie. Słabe wia- 
try miejscowe lub cisza, 


Spis poborowych rocznika 1909, We wto- 
rek, 15-b, m, w kolejnym dniu spisu pobo. 
rowych rocznika 1909, winni stawić się w 
sekcji wojskowej magistratu (Senatorska 
nr. 6) w, godz. od 9 do 15, wszyscy, nazwi- 
ska których rozpoczynają się na literę D, 
zamieszkali od 11 do 26 włącznie komisar- 
jatach PP. Prócz urodzonych w roku 1909, 
do osobistego zgłoszenia się obowiązani są 
mężczyźni, ur, w roku 1907 i 1908, którzy 
dotychczas nie stawili się z jakichkolwiek 
pcwodów przed komisjami  poborowemi. 
Winni niedopełnienia obowiązku osobiste- 
go zgłoszenia się lub utrudniania innym wy- 
pełnienia tego obowiązku, będą karani 
grzywną do 500 zł. lub aresztem do 6 ty- 
godni, albo obiema temi karami łącznie. 


Zebrania kontrolne, We wtorek, 15 b. m. 
w pierwszym dniu zebrań kontrolnych sze- 
regowych rezerwy i pospolitego ruszenia 
w Warszawie, winni stawić się: 1) przyna- 
leżni ewidencyjnie do PKU. nr, 1: (I komi- 
sarjat), ur, w 1889 roku (od A do D) — w 
komisjach kontrolnych, mieszczących cię 
w koszarach Blocha, Al. 3-go Maja Nr. 7, 
9 i 11, 2) przynależni ewidencyjnie do P. 
K. U. nr. 2: (IX kom.), ur, w r. 1904 (od A 
do J) — w komisji w koszarach szerego- 
wych PKU., bud. nr. 1, ul, Szeroka nr, 3, 
3) przynależni ewidencyjnie do PKU, nr, 3 
(XIV kom.), ur. w r. 1889 (od A do I) — w 
komisji w koszarach I szwadronu taborów, 
ul. 11 Listopada nr. 13-a oraz 4) przynale- 
żni ewidencyjnie do PKU nr, 4 (VI kom.), 
ur. w r. 1904 (od A do B.) — w komisji nr. 
1 (lokal PKU., Szeroka 3) i (VII kom.), ur. 
w r. 1904 (od A do B) — w komisji nr, 2 
(koszary Blocha, Al, 3-go Maja 4, 9 i 11. 


Wieczór autorski, W środę, 16 b, m. od- 
będzie się w Polskim Klubie Artystycznym 
(Jerozolimska 39) pierwszy w sezonie, z 
urządzanych przez Sekcję Literacką Wie- 
czór Autorski. Konstanty L Gałczyński z 
grupy „Kwadrygi” odczyta  niedrukowane 
utwory ze zbioru p. t: „Portret panny 
Noel” i poemat buffo p, t. „Koniec świa- 
ta”, Początek o godz. 8-ej wiecz. 


Z teatrów świetlnych 


„PAN" — „FILBARMONJA” — POD 
BANDERĄ MIŁOŚCI. 


Jeśli by jakiś wytrwały cudzoziemiec u- 
częszczał stale na polskie obrazy, nabrałby 
o polskiem społeczeństwie bardzo marnej 
opinji: uwierzyłby napewno, że w tym stra- 
sznym kraju, w którym stale wszyscy są 
szpiegowani, a którego ludność składą się 
w znakomitej większości z niebieskich pta- 
ków, złodziei i oszustów, żyć można jedy- 
nie pod osłoną policji i żandarmów. Uwie- 
rzyłby dalej, iż conajmniej co drugi czło- 
wiek w Polsce przeszedł „przez bolszewic- 
kie piekło” (tak zawsze głoszą teksty fil- 
mowe), że trzy czwarte matek zostało w tym 
„piekle” (czasem bywają to i ojcowie) w o- 
czach dzieci rozstrzelanych — i że conaj- 
mniej co trzeci człowiek w Polsce to szpieg 
pracujący za grube pieniądze (bo aby mieć 
np. własny okręt, to chyba trzeba mieć gru- 
be pieniądze) dla obcego mocarstwa, Trud- 
no. Na taką opinję o Polsce uczciwie pra- 
cują twórcy scenarjuszy 1 ich reżyserowie, 
Pracuje i publiczność, która uwielbia i po- 
piera właśnie filmy tego typu, niedocenia- 
jąc obrazów o głębszej treści („Mocny czło- 
wiek” cieszy się powodzeniem tylko u znaw- 
ców — a tłum się na nim nie poznał). 

Jeśli pominiemy te, nie powiem wady, ale 
cechy charakterystyczne: „Bandery miło- 
ści", film jako film jest poprawny, rzec 
można nawet dość udatny. 

Ma dużo powietrza, dużo ładnych zdjęć 
zarówno z Gdyni, jak i scen rodzajowych, 
zawiera szereg wesołych momentów, banal- 
ną, ale łatwą i dog lekko toczącą się fabu- 
łę, cukierkowo - słodki romansik, pseudo- 
amerykańską pogoń za przestępcami — i ró- 
wnie amerykańskie „dobre zakończenie”, 
dzięki któremu osoba pełniąca rolę szpie- 
ga i złodziejka dokumentów raptem zostaje 
bezkarna li tylko dlatego, że jest siostrą 
bohatera, 

Nie można natomiast zachwycać się reży- 
serją, ani też przeładowaniem akcji szcze- 
gółami, Sceny „szkolne” wypadły tak sztu- 
cznie i groteskowo i tragiczno - nieztozu- 
miała mina bohatera na ich tle tak zabawnie 
odcinała od rozbawionego tłumu kolegów, 
że publiczność zupełnie nieżyczliwie odnio- 
sla się do duchowych dramatów bohatera. 

Mówiąc o wykonawcach ról głównych, w 
pierwszym rzędzie należy wyrazić uznanie 


dla p, Waltera, Staje się on największym fa- | 


worytem publiczności, która darzy go frene- 
tycznemi oklaskami, Sawan zaczyna przeja- 
wiać niebezpieczne skłonności do zmanje- 

"wania, pozostali wykonawcy spisują się 
poprawnie, 

Ponieważ, jak zaznaczyłam powyżej, pu- 
bliczność właśnie ten typ obrazów fawory- 
zuje, więc „Bandera miłości” długo zape- 
wne będzie powiewać w „Filharmonji” i 
„Panie”ę t IKA. 

PREN 


i mglisto | 
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p i A N Nowy Świat 40 
Pocz. o g. 4-ej pp. 
Polski Film Morski 


POD BANDERĄ 
MIŁOŚCI 


e APITO L Marszałk. 125 
Pocz. o g. 4—7—10. 
Na ogólne żądanie publiczności! 
ylko przez kilka dni! 
Ceny nie podwyższone. 


HRABIA 


MONTE CHRISTO 


2 serje 3 godzinny wielkich 
razem program wiazd 

całość! bez skrótów filmowych 
W roli gi Lil Dagower, Bern 
Goetzke, G. Modot, P. Bats- 
heff, Mary Glory í Jean Angelo 


reż Michał Waszyński. 
W rolach głównych: 

Zbyszko Sawan, Marja 
Bogda, Jerzy Marr, Jaga 
Boryta i Władysław Walter 
Wytwórnia „Zaf-Lux". 

Bilety ulgowe i bezpłatne nieważne. 


N Św a (| TEATR | MUZYKA 


ci tydzień rekordowego po- 
= _ wodzenia arcydzieła 


„WODEWIL” 5.2:3:% 
Dziś w tentruch miejskich 


CECILA B. de MILLEA $) wieika 
a o 8 w. „Poławiacze pereł” 
5 Narodowy 
o 8 w. „Konfederaci Barscy” 
Letni 


o 8 w. „Wywczasy donżuana” 


DZIEWCZĘ | 


Teatr Ateneum, Czerwonego Krzyża 20. 
Dziś o godz. 8 wieczorem, cieszący się o. 
$romnem powodzeniem „Hinkemann* z Ar- 
turem Sochą w roli tytułowej. 

Teatr Wielki daje dziś operę Bizeta „Po- 
ławiacze pereł”, 

Teatr Narodowy. Dziś „Konfederaci Bar- 
scy", > 

Dzisiejsza premjera w teatrze Letnim, Z 
dniem dzisiejszym wchodzi na repertuar 
Teatru Letniego krotochwila w- 3-ch ak. 
tach p. t: „Wywczasy donżuana” Kazimie- 
rza Wroczyńskiego, 

Teatr Polski Wobec przedłużenia  goś- 
cinnych występów Stefana Jaracza, „Ar- 
tyści”, grani będą do poniedziałku 21 b. 


20000000 


ASINO 


Nowy Świat 50. 


Pocz, o g. 5, ost. seans o g. 10.10. 
POWTÓRZENIE PREMJERY! 
Czołowy film produkcji polskiej órni 
ć „GLORIA“ ża 
na tle powieści 
ST. PRZYBYSZEWSKIEGO p. t. 
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m. włącznie. 
8 We wtorek 22 b, m. premjera „Pana To- 
paza". — 
: Teatr Mały. Codziennie „Koniec Pani 
Cheyney". 
B Operetka L. Messal, Marszałkowska 114. 
? Dziś i codziennie „Złociste marzenia", 


Qui Pro Quo. „Kochajmy się”, 

Teatr Morskie Oko, Codziennie „Coś dla 
każdego”, 

Teatr Rewji „Chochlik*, (ul. Chłodna 49). 
Dziś i codzieunie o godz, 7.30 i 9.45 dwa 
przedstawienia, inauguracyjnej rewji p. t.: 
„Ja pana znam”, 

Teatr „Elizeum* (Karowa 18). Dziś i co- 
dziennie „Mirla Efros" z Wandą Siemaszko- 
wą, 

Teatr Mignon (Marszałkowska róg Ho. 
żej). Przebojowa rewja w 16 obrazach p. 
t: „To jest właśnie najciekawsze”, 


Premjera baletowa w Operze. Jutro w 
środę, dn.' 16 b. m, występuje Teatr Wiel- 
ki z przedstawieniem premjowem, złożo. 
nem z trzech baletów: 1) „Ostatni Pierot" 
balet z muzyką D-ra Karola Rathausa, po- 
laka zamieszkałego stale w Berlinie, 2) 
„Kleks* („Co-Co'), balet Feliksa Parnella 
z muzyką młodego kompozytora Władysła- 
wa Macury, 3) „Serduszko”, balet w 3-ch 
obrazach  jugosłowiańskiego kompozytora 
Kazimierza Baranovica, całość wieczoru w 
9.ciu obrazach, Układ sceniczny i choreo- 
grafja baletu mistrza Feliksa Parnella, no- 
we dekoracje i kostjumy Wincentego Dra- 
bika, Balety muzycznie przygotował kapel- 
mistrz Jerzy Bojanowski, 


« Wieczór tańców w Konserwatorjum, Dziś 
we wtorek w sali Konserwatorjum odbę- 
dzie się zapowiedziany wieczór tańców kla- 
sycznych i charakterystycznych. Program 
złożony z 14-tu oryginalnych tańców wy- 
konają niepospolitej urody Irli Cadoskov i 
jego piękna partnerka Irma Kumanowa, do-/ 
brze znani z występów w sali Filharmonji 
Warszawskiej, w przepysznych kostjumach. 
W programie m. in. Taniec wojenny, stud- 
jum gotyckie, tańce egipskie, „W krainie 
lotosu", taniec indyjski i wiele innych. Dla 
miłośników sztuki tanecznej będzie to wie- 
czór. pierwszorzędnych wrażeń  estetycz. 
nych, Bilety w Filji Kasy Teatrów Mieje- 
kich, Marszałkowska 98, Orbis, 


Mikołaj Orłow w Konserwatorjum, Jutro 
we środę 16 b, m. w sali Konserwatorjum 
odbędzie się recital fortepianowy z udzia- 
łem jednego ż najwybitniejszych współcze- 
snych pianistów-wirtuozów Mikołaja Or. 
łowa. Będzie to jedyny występ tego zna- 
komitego pianisty, który bezzwłocznie po 
koncercie wraca do Ameryki, W programie 
Bach, Scarlatti, Purcell, Dandieu, Schu- 
mann, Debussy, Rachmaninow i Chopin. 
Bilety w filji kasy teatrów Miejskich, Mar- 
szałkowska 98, Orbis, 


RAE ONY BES GTA w AARD EWA) 
„CZY JEST NORMALNA STRUKTURA 


ŹAWODOWA I SOCJALNA ŻYDÓW 
W POLSCE? 


Odczyt na ten temat wygłosi tow, dr. 
Jerzy Gliksman dziś, we wtorek dn. 15.X 
o godz, 8.30 wiecz, w lokalu Uniw. Ludo- 
wego przy ul, Krochmainej 36, Odczyt u. 
rządza Akademickie Koło  Grosserowskie 
„Ogniwo”, Wstęp wolny dla członków i 


sympatyków, 
4 


Realizacja: HENRYK SZARO - 
W rolach głównych: 


8 Grzegorz Chmam 
8 1 Marja Majdrowicz 


R eooo | 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 


Hipoteczna 8. Długa 25. 
Początek o godz, 630, 
Dla młodzieży dozwolony. 


WIĘZIEŃ 
Z WYSPY ŚW. HELENY 


w interpretacji 


WERNERA KRAUSSA 


WE „Starfilm”. Nadprośram: 
Codziennie o godzinie 12 w południe 
i 5 po południu, w SOBOTY i NIE- 
DZIELE tylko o godzinie 12 w połud- 
nie dajemy seanse 
FOO"PSU ESA E 


Ceny biletów 20 groszy. 


TAMKA 34 


vis a vis Cyrku- 


Kino WISŁA 


Rewja gwiazd ekranu w filmie: 


Zagłada Rosji 


Miłosne dzieje Rasputina 
rozpustnika, szarlatana i poże- 
racza dusż niewieścich, 

W roli gŁ: Aleksander Ma- 
likow, Natalja Lisienko, 
Alfred Abel i w. innych. 


Kino-Teatr „ASTRA“ PZyKA 8 
NA EKRANIE: : 


VARJETE 


W rolach głównych: 


EMIL JANNINGS i LYA DE PUTTI 
NA SCENIE: 
REWJA pod kierownictwem 
EDWARDA REJA 
BALET Lewandowskich, 
Dojazd tramwajem Nr. 1, 8, 2a, 2. 


Teatr Bielańska 6. 


Kino-Variete NOWOSC Pocz.og.4. 


Monumentalne arcydzieło 
filmowe 


BIAŁE NOCE 


W roli głównej: LAURA la PLANTE 
Na scenie: Rewja atrakcyjna. 
Udział biorą: 
Skonieczny, Popielewska, 
Kuligowska i duet taneczny. 


y 
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LECZNICA 


Dr. KAUFMANA 


CHMIELNA 26, przy Brackiej 


Weneryczne, skórne, włosów, oraz lekarze 
specjaliści wszystkich innych chorób. 
Analizy krwi i moczu,  Elektroleczenie 
Codziennie od 8 r. do 9 wiecz. 


WIZYTA 4 Zł. 


Weneryczne **"* 
Dr. H. ZOSMAN „OESZĄ 


Przyjm. do 11 r, i od 3—9. Niedziela 3 — 7, 
Niezamożnym ceny lecznicowe. 


| abo T NPE A A EO a) 
weneryczne skórne i niemoc, elektro- 


leczenie 


Dr. M ALTFELD 


8 — 11 r. 3 — 9 w. HOŻA 50 
(przy Marszałkowskiej) 
Niezamożnym ceny lecznicowe. 


PZJ KER SOE A POR CITN ENO dz ZPA ERĄ 
Dr. Jan Ałupin Śr reka 


Weneryczne, syfilis, tryper. Niemoc płe., 
chor. skórne. Analizy krwi i tryprowe. Ro- 
botnikom i prac. ustępstwo , 
Przyjmuje do 87/2 wieczór. Niedz. i Święta 
do 2 pp. 


PRANIE IO ZG zy, AGE RC UO 0 RA N 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 
DZIŚ, 

1158 — 12.05 Sygnał czesu z Warszaw- 
skiego  Obserwa!o-jum Astronomicznego. 
Hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12,05 — 13.10 Radjowy poranek szkolny, 
a) P. Janina Zawisza : Krasucka opowie 
«Jak Miś, Ryś ' Brzś wyjeżdżali na waka- 
cje”, b) Konce:! s přyt gramofonowych. 
1310 — Komunika' meieorologiczny, 13.20 
—- 15.00 Przerwa. 15.00 — Komunikat go- 
spodarczy. 15.20 -— „O kierunek w wycho. 
waniu fizycznem kobiel* — wygl. p. W. 
Prażmowski 16.45 — „Chwilka lotnicza” 
(Budżety lotniczej — wzgł. kpt. Ryszard 
Adamowicz. 15.15 — „Kącik artystyczny L. 
€ G” Występ p. Stelci Górskiej, art, te- 
atru Qui Pro Quo. 16,25 — 17.15 Koncert 
z płyt gramofonwych. 17.15 — „Wepomnie- 
nie o Czesławie Jaokowskim” wygł. red. Z. 
Dębicki, 17.45 -— Kon-eri popularny, Wy. 
konawcy: Orkiestra 7. R. pod dyr. Józefa 
Qzimińskiego, Marja Cze!-otowska (sopran) 
i prof, Ludwik Ursiein, 18,45 — Rozmaito»: 
ści oraz komunikat Tow. Zachęty do Hodo- 
wli koni w Poisre. 19.:6 Giełda rolnicza 
19,20 — Transmisja z Teatru Polskiego w 
Katowicach (opera), w p:zerwie komunikat 
Teatrów Miejskich. Po transmisji komuni. 
katy: m” wi: 

JUTRO. . 

1158 — 12,05 Sygnał czasu z Warszawe 
skiego Obserwatorium Astronomicznego. 
Eejnał z wieży Marjackiej w Krakowie. 
1310 Komunikat meteorologiczny, 13,20 — 
15.00 Przerwa. 15.00 Komunikat gospodar- 
czy. 15.20 — 15,43 Komunikat harcerski. 
16.15 Program dla młodzieży szkolnej, „O 
Wojtku z Czarną twarzą”. 16.45 — 17.15— 
Koncert z płyt gramofonowych. 17,15 „Ko- 
bieta na scenie”, 17,45 Koncert popularny 
w wyk. orkiestry P, R. pod dyr, Józefa O- 
zimińskiego. 18.45 Rozmaitości, ora komu- 
nikat Tow. Zachęty do Hodowli kóni w 
Polsce. 19.10 „Skrzynka pocztowa rolni- 
cza", 19.25 — 19.40 Muzyka taneczna z 
płyt gramofonowych. 19,40 — 19.55 „Radjo- 
kronika”, 1958 — 20,00 Sygnał czasu s 
Warszawskiego Obserwatorjum  Astrono- 
micznego. 20.00 Odczytanie programu na 
dzień następny, Wiadomości bieżące. 20,15 
„Czary na dworach królewskich”, 20.30 — 
22.15 Audycja narodowościowa poświęcona 
Norwegji. a) 20.30 — 21.30 Koncert, b) 
21,30 — 22.15 Słuchowisko: Pretendenci do 
tronu” Henryka Ibsena, 22,15 Komunikaty: 
meteorologiczny, policyjny, sportowy, 22.25 
„7 dymkiem papierosa” — wygl. p. Zyś- 
munt Kawecki. 22,35 Komunikaty Polskiej 
Agencji Telegraficznej (PAT.). 23.00—24.00 
Muzyka taneczna z hotelu „Bristol”, 


NOR BTO RTZ WY PROD; ROEIT INN 


KALIĘRII Otomany „sda 


złotych, 

krzesła od 5 złotych. 

BERMAN naucza pręd- 75 gz 
ko pięknie pisać. 


Szafy od 
Elektoralna 14 m.56 a szafki 30 zło- 


tryper (analizy). 
Niemoc płc. 


Stoły od 30 zł. 

gut pary j ch,  Najrozmaitsze 
i g meble, całkowite urzą- 
RT RA Z PAŃ dzenia pokojów, stare 

chce się zaopatrzyć ta-|machonie, dywany 
nio w elegancką to-|sprzedaje—kupuje, wy- 
rebkę niech się pofa-|pożycza przedsiębior- 
tyguje do pracowni ga- stwo Luśniaka—Moko- 

psk zy rise M.towska 44, j 
endyk — Podwale 44, War- 
tel. 420-86. |LICYTACJA zaw. 
Torebki wieczorowe,lskim Lombardzie Miej- 
„teki, portfele skim — Senatorska 14 
tanio, Duży wybór. |(gmacb Magistratu) 22 
Dojazd tramwajami 0.pażdziernika r, b. o £. 
1, 3, 4, 22,6. Prosimyj4.ej popołudniu roz- 
się przekonać, pocznie się licytacja 
zastawów z terminem 
wykupu do 31-go maja 
1929 r. przyjętych w 
Oddziale I-ym przy ul. 
Złotej Nr. 30, których 
numery ogłoszono w 
La > tear odj 2 
ku ojewódzkim Nr. 

muzyczne, im I 
w wielkim pac ia 40 z 3-go października 


oraz płyty najnowszych |1929 r. 


Ogłoszenia drobne 
p 


Putefony, Dur- 
lofony, instrumenty 


nagrań na dogodnych TE EN 
warunkach. po cenach kastet 
najniższyc oleca pop eralcie 
„Lutnia, Marszał- 

kowska 68, : swoje pismo 


UEEEEAH Str. 6 


25-LECIE RADJA, 


Zaledwie dwadzieścia pięć lat upły- 
nęło od czasu, kiedy dzisiejszy senator 
Marconi, jako młody wynalazca, prze- 
słał pierwszy sygnał bezdrutowy po- 
przez Ocean Atlantycki z Newfound- 
łand do Cornwall, Przedtem również 
czynione były próby komunikacji bez- 
drutowej, a w 1882 udało się nawet 
przesłać pierwszy sygnał, ale tylko na 
bardzo krótką odległość. Był to słaby 
zaledwie brzask radja i przez długie 
jeszcze lata potem (od 1882 do 1902) 
cudem nieomal wydawało się przesy- 
łanie sygnału bezdrutowego z wybrze- 
ża na okręt, znajdujący się o pół m'li 
angielskiej od lądu. 


Rozwój komunikacji radjowej jest 
bodaj największym  przewrotem, jaki 
dokonał się w naszem stuleciu. Nada- 
wanie mowy, muzyk* i obrazów drogą 
fal dektro-magnetycznych jest tak do- 
niosłym czynnikiem w życiu narodów 
europejskich i pozaeuropejskich, że 
konsekwencji jego niepodobna prze- 
widzieć, Jedna wszakże rzecz nie ule- 
ga wątpliwości — olbrzymi rozwój ra- 
dja w najbliższej przyszłości Sygnali- 
zacja uprości się i uprzystępni, o ile 
pokonane zostaną nieusunięte jeszcze 
obecnie przeszkody atmosferyczne, kto 
wie, czy nie przyjdzie rychło dzień, 
kiedy każdy z nas będzie mógł na wła- 
snym swoim aparacie nadawczo-od- 
biorczym rozmawiać swobodnie z przy- 
jaciółmi, rozsianymi na całej kuli ziem- 


skiej. 


Marconi zapytany o pogląd jego na 
dalszy rozwój radja w ciągu następne- 
go 25-lecia, odpowiedział: „Przed 
25-ciu laty przyrządu, jakie mieliśmy do 
rozporządzenia, były w parównaniu z 
dzisiejszemi, niesłychanie pierwotne. 


Nie mieliśmy ani lamp katodowych, ani | 


ZSĄDÓW 


a 


„ROBOTNIK“, 15 paździerrika 1929 r. 
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Co słychać na świecie? 


Przyszłość radija.--Spis ludności na ziemiach podbiegónowych.-- 
Massaryk o dzisiejszej sytuacji w Europie. 


amplikatorów, ani czułych superhete- 
rodyn, ani kierowniczych transmisyj i 
odbiorników, ani też sposobów korzy- 
stania ze stałych fał Co się tyczy za- 
stosowania radja w przyszłości, powie- 
działbym może, iż niezależnie od zwy- 
kłych transm'syj wierzę w możliwość 
transmitowania siły na umiarkowane 
odległości oraz w urzeczywistnienie w 
szerokim zakresie zadań telewizji". 


SPIS LUDNOŚCI NA ZIEMIACH 
PODBIEGUNOWYCH. 


Do Nowosybirska wróciła ostatnio 
wyprawa, zorganizowana w czerwcu 
1926 r. dla przeprowadzenia spisu lud- 
ności w okręgach podbiegunowych. Na 
obszarze, liczącym około 1.500.000 
wiorst kwadr., spisano ludności niespeł- 
na 25.000 osób: Tunguzów, Ostjaków, 
Samojedów, Jenisszjnów i Jakutów., 
Członkowie wyprawy musieli przebyć 
piechotą 300 tys. wiorst, a przeciętnie 


| wiorst, to też pracom spisywania lud- 


T. G. MASSARYK, 
Prezydent Republiki Czeskosłowackiej. 


wLudziom nie wystarcza sama wolność, | 
odmagdywano jedną rodzinę na paręset | prócz wolności ludzie muszą mieć chleb". | 


p O A 


ności w tych prawie bezludnych zie- 
miach dano w słerach naukowych iro- 
niczną nazwę „statystycznego polowa- 
mia na ludzi”. Trudy i przeszkody, na 
jakie napotykała wyprawa, są nie do 
opisania. Znaczną część podróży od- 
byto przy 60 stopniach mrozu i w cią- 
głych ciemnościach. Z 14 uczestników 
wyprawy 10 tylko wróciło, reszta zgi- 
nęła z wycieńczenia. 


PREZYDENT CZECHOSŁOWACJI 
MASSARYK O DZISIEJSZEJ SYTUA- 
CJI W EUROPIE 


Prezydent Czechosłowacji Massaryk. 
dla swoich zasług i niezłomnych zasad 
demokratycznych otoczony powszech- 
nym szacunkiem przez cały naród, u- 
dzielił ostatnio niezwykle ciekawy wy- 
wiad  współpracownikowi „Berliner 
Tageblattu” o obecnej sytuacji politycz- 
nej w Europie, 


ZA ZABÓJSTWO W POJEDYNKU 


Przed sądem okręgowym stanął wczoraj 
literat i współpracownik „Kurjera War. 
szawskiego” St. Strumpf Wojtkiewicz, o- 
skarżony o zastrzelenie w pojedynku wi- 
cedyrektora Poznańskiego Banku Kredyto- 
wego Aleksandra Zawadzkiego. 


Pojedynek. 


Fakt zabójstwa miał miejsce 4 grudnia 
ub. r. w ujeżdżalni 1 p. szwoleżerów. 
Pierwszy strzał dany przez Zawadzkiego 
pozostał bez wyniku — po strzale z ręki 
Strumpf Wojtkiewicza dyr. Zawadzki padł 
na ziemię, Po prowizorycznym opatrunku 
Zawadzki zmarł. 

Tajemniczy splot wypadków 

Powody pojedynku osłania tajemnica. 
Wiadomem jest tylko, że p. Strumpf Wojt- 
kiewicz 29 listopada 1928 roku zjawił się 
do Banku do gabinetu dyr. Zawadzkiego 1 
po krótkim pytaniu: „czy to pan Zawadz- 
ki" — uderzył p. Zawadzkiego w twarz, 
Jako wyjaśnienie swego czynu p. Wojt. 
kiewicz krzyknął: „pan wie za co* — i 
ryucił na stół swój bilet wizyiowy. 


Nie wie za co. 


Jak stwierdził zarówno w śledztwie jak 
| na rozprawie przyjaciel zabitego adw. 
Konarek: Zawadzki opowiadając o zajściu 
podkreślał, iż nie wie wcale za co doznał 
zniewagi. 

W obronie konoru żony. ' 


P. Strumpf Wojtkiewicz przyznał się do 
winy pozbawienia życia Zawadzkiego jako 
jedynie wyjaśnienie oświadczając, iż dzia- 
łał dla obrony honoru żony, 


Dyskrecja! 


Jak i kiedy zabity Zawadzki honor ten 
splamił czy też usiłował splamić, nie ujaw- 
niono na rozprawie, na której obie strony 
zrzekły się swych przedstawicieli-adwoka- 
tów, postanawiając nie poruszać przyczyn 
pojedynku, 


Żona p, Wojtkiewicza, uchyliła się od 
zeznań. 


Po przesłuchaniu szeregu świadków, któ- 
rzy opisywali pojedynek, w którym brał 
udział jako sekundanci, lekarze i t. p. Sąd 
przystąpił do przesłuchania św. adw. Ko. 
narka, przyjaciela zabitego, który z całą 
stanowczością stwierdził, że Zawadzki nie 
poczuwał się do żadnej winy i nie wiedział 
za co został spoliczkowany. P. Wojtkie- 
wiczową św. znał jako pannę, Dzwoniła o- 


| 


| go barbarzyńskiego rozwiązania 


na b. często do Zawadzkiego do biura i w | 


. 
WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnosz 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz w 
gr. 30. drobne za wvraz gr. 20. Poszukiwanie i 
Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy. 


adresu 50 gr. 
drożej. 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. _ 


czasach panieńskich często się z nim widy- 
wała. Po jej zamążpójściu Zawadzki nie 
usiłował się z nią spotkać ani porozumieć 
telefonicznie. 


Celny strzał był przypadkiem. 


Niezmiernie ważnym momentem rozpra- 
wy okazała się ekspertyza rusznikarska p. 
Mackiewicza, który stwierdził z całą sta- 
nowczością, iż na odległość 35 metrów naj. 
lepszy nawet strzelec z pistoletu pojedyn- 
kowego nie może trafić ani wycelować. 
Strzał od którego padł dyr. Zawadzki, był 
kierowany zdaniem eksperta nie wolą osk. 
lecz nieszczęśliwym wypadkiem, 


Prokurator Kawczak, 


W niezwykle mocnym i pięknym prze- 
mówieniu przedewszystkiem podkreślił ów 
straszliwy w swojej ironji fakt podpisania 
w dniu 14 grudnia protokułu, iż „pojedynek 
odbył się prawidłowo według zasad hono- 
rowości”, Protokuł taki podpisano w gma- 
chu ministra spraw wojskowych w momen- 
cie gdy niewinny człowiek p. Zawadzki 
leżał martwy z przestrzelonym mózgiem”, 


„W pojedynku na broń sieczną decyduje 
zręczność, w pojedynku na broń palną — 
ślepy wypadek — mówił dalej prokurator. 
Gdyby p. Zawadzki zwrócił się o rozstrzyg 
nięcie konfliktu honorowego nie do ofice. 
rów, dla których decydującą jest  opinja 
Boziewicza, nie doszłoby do pojedynku, te. 
„sprawy 
honorowej”, którego nie można pogodzić 
z demokratycznemi zasadami obowiązują- 
cemi w społeczeństwie, Nowoczesne epo- 
łeczeństwo — podkreślił dalej prokurator 
— nie może uważać pojedynku jako spo- 
sób załatwiania spraw honorowych — wy- 
razem tego jest decyzja komisii kodyfika. 
cyjnej, która domaga -się kary za pojedy- 
nek", . 3 

Prokurator domagał się ukarania oskar- 
żonego, aby sąd spełnił wobec społeczeń- 
stwa rolę wychowawczą, do której jest po- 


wołany i podtrzymał oskarżenie z art. 482 
cz, L 


Oskarżony zrzekł się ostatniego słowa, 


Sąd pod przewodnictwem wiceprezesa 
Dudy skazał p. Strumpf Wojłkiewicza na 
półtora roku twierdzy, A A 


Czytaicie | 
„POBUDRĘ" 


X 3 RADJOSTACJA. 
Wielka stacja radjowa Ligi Narodów w Genewie, Na prawo — stacja nadawcza a na lewo — stacja odbiorcza. 
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Z KONSERWATORJUM 


Wiktor Babin. — D, Helmrich i Rosa Spier, 
Bałałajki rosyjskie. 


Dużo rozmaitości, Laureat Konserwator- 
jum ryskiego p. Babin dał sympatyczny 
wieczór fortepianowy z kreislarjaną Schu- 
manna, Bachem i nadto wyraźnie „szope; 
nizującemi", ale zręcznemi kompożycjami 
Wihtola na czele, W grze p. Babina wyczu- 
wa się jeszcze ucznia, ale w każdym razie 
ucznia o najpiękniejszych zadatkach , na 
przyszłość. 


Tak rzadko słyszymy harfę solo, że wy- 
stęp p. R. Spier był nadzwyczajnością, je- 
żeli chodzi o subtelność brzmienia i rodzaj 
ełektów tego istrumentu, Fantazja Saint 
Saensa, drobiazgi Rameau, Daguin miały 
swój delikatny urok starego  klawesynu 
francuskiego z XVII wieku, Dobrze harmo. 
nizował z oryginalnością wieczoru ładny 
mezzo-6opran australijskiej śpiewaczki p 
Doroty. Helmrich (Schubert „Auf dem Was- 
ser zu singen"). 


Zachęcone  zeszłosezonowem powodze- 
niem zjechały też bałałajki p. Andrejewa, 
Jako prymityw ludowy* mogą się one po- 
dobać, zwłaszcza w części instrumentalnej, 
opracowanej nietylko z muzykalnością ale 
i z zapałem, H. D. 


en 


7 WCZOPAJSZEJ GIEŁDY 


` Dewizy New - York notowano 8.90. Tran- 
zakcje kablem New - York przeprowadzano 
na 891.9714 za 100 dolarów. W grupie de- 
wiz europejskich podniosły się nieco: Am- 
sterdam, Londyn, Zurych, Paryż i Praga, 
niżej notowano Wiedeń. Między bankami 
płacono za dewizy Berlin 212,77, Na rynku 
prywatnym ruble złote 4.64%4, dolary bez 
ruchu. 


Na rynku akcyjnym obroty, wskutek świąt 
żydowskich, jeszcze mniejsze, niż zwykle. 
Podniosła się „Siła i Światło" z 117 na 
117,50, spadł Bank Polski z 166,25 na 166. 
Pożyczki państwowe, oprócz nieco wyższej 
5% Pożyczki Konwersyjnej, bez. zmiany, 
Listy zastawne miejskie nieco wyższe, 


DW dni ge ania za WEN YZ 


„Komisja Kulturalno - Artystyczna przy 
Radzie Zawodowej Warszawy” niniejszem 
wzywa wszystkich odbiorców biletów po- 
dających bilety zniżkowe do kina“ „Słońce” 
aby do dnia 20 b, m. zwrócili bilety Ko. 
misji, gdyż tylkó do tego terminu zwraca 
należność za wspomniane bilety”, 

Bilety zniżkowe do kina „Słońce nie są 
ważne, 


Odbito w druk. Robotnika” Warecka 2. 


Badania historyczne i obserwacja 
współczesności, stwierdził Massaryk, da 
ły mi możność przewidywania, że stara 
Austrja się nie utrzyma, W ostatnich 
latach Europa uczyniła olbrzymi kroj 
naprzód. Znikły trony oraz teokragj 
a ostateczne porozumienie narodów, 
obecnie najpilniejszą sprawą, O st 
ku Czechosłowacji do Węgier 
Massaryk: 


„My nikogo nie 
zbroić się musimy, bo inni się zb$ 


Zdaniem Massaryka, stosunki między ' 
Jugosławją a Włochami poprawiają się, 
to samo nastąpi między Jugosławią a 
Bułgarją, nie będzie chyba wojny euro- 
pejskiej z powodu pół miljona Macedoń* 
czyków, 


Odnośnie do sprawy mniejszości nie- 
mieckiej, podnosi Massaryk kwestję pol- 
skiego kurytarza, wyrażając ufność, że 
rsiędzy Polską a Niemcami na tym punk- 
cie musi dojść do porozumienia, poczem 
wracając do spraw ogólno - euro- 
pojskich wyraził zdanie, że porozumie- 
nie między narodami możliwe jest, gdy 
rządzą przyzwoici ludzie. 


W dalszym ciągu rozmowy Massaryk 
stwierdził, że wojna światowa była re- 
wolucją światową i dlatego książkę 
swą, „Wspomnienia o wojnie” na- 
zwał „Rewolucją światową”. 


Teraz — kończy Massaryk—tak szyba 
ko wojna nie grozi, po r. 1870 było 40 
lat pokoju, teraz czas ten będzie trwał 
dłużej, trzeba go użyć na rozwiązanie 
kwestji mniejszości i zastanowienia się 
nad błędami podziału Europy. „Przy- 
zwoici” ludzie dojdą do porozumienia, 


A 


UPADEK Z RUSZTOWANIA 


Przy budowie domu na 
wej i Suchej spadł z rusztowania z wysoko- 
ści 1-go piętra 57-letni Ignacy Cholewski, 


rogu ul. Filtro- murarz (Grójecka 5), doznając potłuczenia 


kiatki piersiowej i rąk. Poszwankowanego 
opatrzył na miejscu lekarz Pogootwia. 


UJĘCIE ZŁODZIEJA Z WALIZKĄ 


W czasie obchodu policjant 8-go komisar- | W walizce znaleziono 14 sztuk bielizny mę« 
jatu zatrzymał wczoraj w nocy na ulicy | skiej i 3 paczki papierosów. Walizka, po- 


Chmielnej podejrzanego mężczyznę, niosą- 


chodząca prawdopodobnie z kradzieży, jest 


cego małą walizkę bronzową. Zatrzymanego | do odebrania w 8 komisarjacie, Syński w 
przeprowadzono do komisarjatu, gdzie o- | żaden sposób nie chce wyjawić pochodzenia 


kazało się, że jest to wielokrotnie karany 
już za kradzież Teofil Syński (Śliska 14). 


walizki. 


W SIDŁACH ..KOPERCIARZY" 


Mieszkanka wsi Założa. (pow. Ostrołęcki), 
Leokadja Cieślakowa, przybyła do Warsza- 
wy, celem wyrobienia sobie wizy na wyjazd 
do Niemiec. Przed konsulatem na ul. Żóra- 
wiej 42 wieśniaczka dostała się w sidła osru- 


stów, czyli t, zw. „koperciarzy”, którzy za 
prowadziwszy naiwną na klatkę schodową 
do domu Nr. 23 na tejże ulicy, skradli na 
„kopertę* 195 zł. i 100 franków gotówką, po* 
czem zbiegli, 0 


*ZE SPORTU 


DZISIEJSZE ZAWODY KOLARSKIE 


Dziś we wtorek o godz. 20 na Dynasach 
rozegrane zostaną międzynarodowe zawody 
kolarskie przy udziale mistrza świata Ma- 


zairaca, Koszutskiego, Podgórskiego, mb 


strza Polski Szamoty i innych. 


0 PRAWO POZOSTANIA W KL. A. 


W meczach kwalifikacyjnych o pozostanie 
w klasie A grają w październiku: 19.10 
Varsovia — Gwiazda, 20.10 Pocisk — Skra, 


26,10 Gwiazda — Pocisk, 27.10 Skra — Vara 
sovia. Wszystkie mecze na boisku Skry © 
godz. 15. 


UROCZYSTOŚĆ DZIESIĘCIOLECIA P.Z.P.N-U 
ROZGRZESZENIE DLA PIŁKARZY. 


Polski Związek Piłki nożnej obchodzi o- 


becnie 10-lecie swego istnienia. Z tej okazji 


w dniu 23 listopada ogłoszona zostanie am- | 


nestja dla wszystkich zdyskwailfikowanycH 
graczy. t 


WŚRÓD 12 KANDYDATÓW NA WEJŚCIE DO LIGI 


Wobec odwołania spotkań Marymont — 
Ł. T. S, G, i Lechja — 9 pac, w niedzielę 
odbyły się tylko 3 mecze: W Bydgoszczy 
Polonia miejscowa spotkała się z poznań- 
ską. Lęgją w Wilnie Ognisko wyszło na re- 
mis 2:2 z Cresovią wreszcie w Radomiu 
Naprzód (Lipiny) pokonał Radomskie Ko- 
ło Sportowe 3:1, Sytuacja w poszczególnych 
grupach nie uległa prawie żadnym zmia- 
nom. W pierwszej grupie prowadzi w dal- 
szym ciągu ŁTSG — 6 pkt, przed Legją 
poznańską — 4 pkt, Marymontem — 2 pkt. 
oraz Polonią bydgoską — 0 pkt. 

W drugiej grupie Naprzód (Lipiny) umoc- 


` Wydawca RADA NACZELNA P, P. 


nil się na pierwszem miejscu — 6 pkt, 2) 
Podgórze (Kraków) — 4 pkt, 3) RKS — 0 
pkt. O mistrzostwo tej grupy zadecyduje 
mecz Naprzód — Podgórze, który się odbę* 
dzie w niedzielę w Lipinach. 

W trzeciej grupie, wobec odwołania me- 
czu Lechja — 9 pac, sytuacja jest w dal- 
szym ciągu niewyjaśniona, Zadecyduje trze- 
ci mecz, który się odbędzie w najbliższą 
niedzielę w Lublinie. | 

W czwartej grupie prawdopodobnie mi- 
strzem zostanie Ognisko. Stan tabeli: 1) O- 
gnisko — 5 pkt, 2) 82 pp — 4 pkt, 3) Cree 
sovia — 2 pkt. 


| ZOZ l, 
enia zł. 4,70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, 
ysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80. nekrolo 
zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenie tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. 
układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI. 


zagranicą zł. 8— Za zmianę 


i do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 


głoszenia zagraniczne o 50 proc. 


S. 


